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POWROT GÓRNIKÓW Ofiary policji Mocha 

wysiedl~nych przez policję Mocha 
Uroczyste P 

•t • ł • ł' PUR, gdzie poza przedstawicielami władz 
OWI anie repa r1an QW przemawiali również: przedstawiciel Zw. • h F • • d k • Żawodowego Górników i sekretarz Ko-

WrG C GJq CJC - z ranc11 o ra1u mitetu Powiatowego PPR. 
WARSZA W wzruszających słowach odpowiedział 

WA. W dniu 21 bm. do Mię- wiał przedstawiciel WOP mjr Mańka. górnik reemigrant Fridrych, który wyra-
dzylesia, na granicy polsko - czechosło- z k ' · ś 1 h a onczeme uroczysto ci powita nyc ził radość z powodu powrotu do Ludowej 
wackiej przybył kolejny transport górni- odbyło się na - terenie punktu etapowego Polski. • 

ków - repatriantów z Francji. Wraz z tran lsl llllwllllllllllillllęllllllltlllllolllllllllllllllllallllllllrllllltllllllyllllllllllllelllllll,llllllillllillllllllllllllrlllllalllllllldllHllllZIHllllillllelllllllcllllllllkllllllllillllellll·lllJl.111 sportem powróciło do kraju 5-ciu robotni-
ków polskich z rodzinami, którzy zostali 
wysiedleni za udział w strajkach. · 
Powracjącym repatriantom i wysiedlo­

nym robotnikom władze i miejscowe spo­
łeczeństwo zgotowały niezwykle serdecz­
ne przyjęcie. 

Na granicy oczekiwał powracających 
starosta bystrzycki, przedstawiciele władz 
administracyjnych, partii robotniczych, 
Związku Żawodowego Górników i przed­
stawiciele miejscowego społeczeństwa. 

Gdy kilkuwagonowy pociąg z repatrian­
tami wjechał na terytorium Polski or­
kiestra odegrała Hymn Narodowy, a żoł­
nierze i przedstawiciele Komitetu Obywa­
telskiego powitali przybyłych chlebem i 
solą, oraz grudką ziemi ojczystej. 
Właściwe powitanie odbyło się na sta­

cji w Międzylesiu, gdzie zebrała się lud­
ność ze sztandarami i orkiestrą. 

W imieniu Rządu serdecznie powitał re­
emigrantów i wysiedlonych starosta by­
strzycki Skorzyński, który zapewnił ich, 
że w Polsce Ludowej będzie dość pracy 
i chleba dla powracających z Francji Po­
laków. 

Odbierając wiązankę kwiatów, Jan Kot, 
w imieniu wysiedlonych, podziękował za 
opiekę władzom polskim i wyraził radość 
z powrotu do wolnej Ludowej Polski, dą­
żącej do socjalizmu. 

W imieniu Wojska Polskiego przema-
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Sraak tVJnrzy nowy rząd 
BRUKSELA PAP. - Regent belgijski ksią.­

że Karol, powierzył dotychczasowemu premie­
rowi Spaakowi misję utworzenia. nowego ga­
binetu. Spaak oświadczył, że przypuszczalnie 
zdoła. sformować gabinet do poniedziałku. 

MOSKWA, PAP. Społeczeństwo radzieckie 
obchodziło w niedzielę uroczyscie doroćz 
ne Swięto Artylerii. Swięto to, ogłoszone 
w rocznicę podjęcia przez potężne siły 
artylerii radzieckiej ofensywy pod Sta­
lingradem, upamiętnia zasługi artylerii ja 
ko głównej siły 1,lderzeniowej armii ra­
dzieckiej. 

, Marszałek Jakowlew wygłosił przemó­
wienie, w którym podkreślił m. in„ że 
w okresie drugiej wojny światowej siła Górnicy francuscy po ataku policji Mocha 
ognia !lrtylerii radzieckiej wzrosła pięcio· 1 na kopalnie w Bethune - udzielają. pierwszej 
krotnie. pomocy rannym towarzyszom. 

Sztab Czang-Kai-Szeka na Formozie 
Minister sił zbrojnych ZSRR - marsza 

łek Bułganin wydał z okazji święta roz- Gorączkowe przygotowania do obrony Szanghaju 
kaz dzienny. PARYŻ (PAP.). Agencja „France Presse" wadzących do miasta. Na za.rządzenia te 

W sobotę wieczorem w sali Teatru Ar- donosi, że sztab marynarki wojennej Kuomin wpłynął przede wszys1• kim fakt pojawienia 
mii Radzieckiej w Moskwie odbyła się uro tangu rozpoczął ewakuację swych biur z Na11 si- większych ludowych oddziałów pa.rtyz.anc 
czysta akademia poświęcona dniu artylerii. kinu na wyspę Formozę. Prasa nankińska kich w pobliżu SzanghaJu. 
Na akademię przybyli m. in. marszałko- stwierdza, ze baza i,narynarki wojennej 
wie: Wasilewski, Budienny i Miereckow, c.z~ng-Kai7S~eka w Tsmg-Tao będzie rów- LONDYN PAP. Powołując się na chińskie 
szef sztabu generalnego _ gen Sztemien mez przemes10na na Foi:m?z~. . źródła nacjonalistyczne, agencja Reutera do-

. „ · LONDYN. Według donleslen agencji Reute. nosli. z Nankinu, że bitwa w rejonie Suczou 
ko, marszałkoWle artyleru Jakowlew i ra z SzanqhaJu w mieście oraz w jego oko- przybrała w ubiegłych dwóch dnfach na 
Czystiakow, marszałek lotnictw. a Wierszy-1 !lcach prowa.dz.i się gorączkowo przygotowa. gwałtowności. Do szczególnie intensywinych 
nin, przedstawiciele partii, armii i społe- nia obronne. Wpr<>Wadzono ścłsł~ kontrolę wialk doszło w odległości 55 klm, na wschód 
czeństwa radzieck;i~go. na wszystkich dworca.eh ora.z na srosa.ch PTO od tel!o mi-asta. 
11-llll-lllł-llll-llll-llll-llll-IHl-llll-llll-llll-1111-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llll-llll-llll-ll 

Nacisk anglosaski na ONZ 
Charakterystyczny przebieg głosowania nad rezolucjami rozbroieniowymi na Generalnym Z~romadzeniu 

PARYŻ PAP. - W kołach dziennikarskich 
obecnych na plenarnym posiedzeniu Gene.ml· 
nego Zgromadzenia w czasie dyskusji i gł0-
sowanri.a nad różnymi projektami rewlucjii w 
sprawie rozbrojenia, 17JW'rócono uwagę na cha­
rakterystyczny przebieg 1 wyniki głosowania. 
Ze strony anglo.amerykańskiej użyto wszel­
kich w'ysi'llków l wpływów, celem maksymalne 
go popa.rol.a projektu rezolucJt państw za-

chodnich a odciągnięcia głosów od rezolucji wojennych upadł praktycznJe zaledwie d<wo. 
rad?kckieJ. ma glosami, tj, 30 na 28 głosów. Podobnie 
W momencie, kiedy przystąpiono do gł~owa przedstawdała się sprawia. w głosowaniu nad 

nia nad poszczególinylllli pUJl'lktami rezol11.1cji paragrafem, mówiącym o tym, że powszech­
radziecikiej w sprawie ogrankzen:a o 1/3 zbro ne istotne ograniczenie zbrojeń odpow!ooa 
jefl. i sił zbrojnych pięciu mocarstw oraz 'Z!a zadaniu usł'ćłll0Wi~n41a trwałego pokoju .i 
karu broni atomowej, zdenerwowanie w obo- utrwaleirla. międzynar-Odowego bezpleczeń­
zie anglosaskim doszło do szczytowego s'wa, Przeciwko temu p'Li:nktowd rezolucjli 
punktu, radzieckiej na 58 delegacji głosowało tylko 

30 lat Węgierskiej Partii Komunistycznej-
Prredsławłcłel Generalnego Sekretariatu, 31 - 7 delegacji wypowiedxiiafo się za tym 

obPmaJący głOsy, zmuszony był kilkakro- pa.ragrafem, ~4 wstrzymało ~ę od. grosowa­
tnie 71apytywać róinych delegatów o ich sta rrla (w tym i francuska) a 6 opuściło zawcza 
nowłsko ponieważ odpowiedzi były niejasne su salę. 
i nłedosiyszalne. . Przęciwko paragrafowi, mówiącemu o ogra 

uroczyste obchody i akademie w Budapeszcie 
Budapeszt. PAP. - Z okazji trżydziesto- grantlczni. PrzedstawJciel polski tow. 

lecia istnienia Więgierskiej, Partłl Komunii- Ostap DłU5ki został zaproszony do prezy­
stycznej odbyła się w bud<tpeszteńskej wiei dium: 
k:iej haldi s . Głowna uwaga zebranych skoncentrowała 

P<>i:ow~j . uro:zysta akad.emna. się na przemówieniach, wygłoszonych prze'Z 
W ~oczystośC'l. wzi~ld. udmał .. czfonkovr-e kie I przewodniczącego oraz generalnego sekreta­
rowm~w:a węgiersk1e.1 ?artii pracuJących, rza węgierskieJ partl.i pracujących - Sza­
ci ktyw1śct z całego kraJu oraz delegaci z-a kasitsa i Rakoszi'ego, 

W głosowaniu za paragrafem mówiącym ruczeniu zbrojeń pięciu mocarstw o 1/3 głoso 
że "Zakaz produkcji i lmrzystanla z energtii ::łło 36 d.ele~acjd na 58, przeci':"'ko punk~0-
atomowej dla celów wojennych posiada naj- I, p~zewid~Jącemu ~akaz ~ron i a tom~weJ-;­
ważniejsze z,naczen;e, na 58 delegatów 30-tu ~7 • zas przeciwko pro.iektoWJJ., u twonema mię 
zai~o negatywne stanowisko do tego punktu zynarodowego C?rgan:i kontroli:ego w ra­
rezolucji radzieckiej. 6 delegatów głosowało r:~ch Rady Bezp1eczenstwa - 3o na 58 dele 
za tym paragrafem, 14 wstrzym'l ło Slię <?d g ów. . . 
głosowa1nia a 8 delegatów wolało uprzednio Jes~ze bardZ".e) wYJllOW>nY by~ przebi.e~ gło 
wyjść z sali obrad, nie chcą~ brać na siebie :owiarn.ia nad P'.OJ~ktem .~ezolucn pol~k1eJ w . 
Odpowleddalności wobec wJa.snych na.rodów p:awi.e rozbro.iema, zbllzony do proJektu r~ 

Ram.man następcą Marshalla l;J. za wystąpienie przeciwko temu punktowi. dzneckteg?· Nad po~zczegól.n?mi par~gra!am i „ 
'f Tak więc, pom'mo niesłychanego nacisku tego proiek~u .głosowano nie - im1enme a / .f 

anglo-amerykańsldego, punkt rezolucJ m- przez P<>?mes1enJ~ rąk. Ilość. dele~atów, r 
LONDYN, PAP. Waszyngto11ski kores- jest na następcę Marshalla w depart~men dzieckiej mówiący o 7.akazlie produkcji i wy- ""'.strzymuJąc~ch się. od gt~i;owan•a, a meprze . 

pondent agencji Reutera komunikuje, że l'ie Stanu. korzystvwani11 enerP,lii aoomowej dloa celów ciwnych proJekt0W1 polskiemu, iak do teg 
----------------------· ------------· ---- zmierzaE Angllicy 1 Amerv1~ande, rosła. przy 

w związku z powrotem prezydenta Tru- ka?:d:vm ko!efoym pat'agrafie, f"' 

~~~~ zd:~;:i~yw~~~z:r:~wcez~~c~~ :;~~ Transatlantyki brytyiskie stanęły te~ ~~o:kt~~~;oal~cji n;~lsk\!rvs~rrz~~~ 
się od głosu 17 delegatów, należących do oho 

żą pogłoski o ustąpieniu Marshalla ze sta- Załogi parowców angielskich ogłaszają straik solidarno- zu moca.rstw zachodnich. Przy punkcie dn1-

nowiska mi~istra spraw zagranicznych. ściowy z robotnikami portowymi USA gim ilość wstrzymuJących się od głosowania 
K d t t 

· d · T wzrosła do 19, a w trzecim do 20. Niektóre 
'°respon en s w1er za, ze ruman LONDYN PAP. _ Przewidziany na. sobot" cie ,,Queen Elisabeth'' z portu Southampton t i ~ punk y odrzucano m nlmalną wiekszośclą glo 

- przeprowadzi, · natychmiast po powrocie odjazd największego transatl~nt:vku na. !iwie- do Nowego Jorku odwołano niemal w ostatniej sów. Przy głosowaniu n.ad punktem, domaga. 
do Białego Domu, szereg rozmów z Mar- chwili na. skutek strajku ponad 400 osób wcho- jącym się szybkiego rozwiązania problemu 

shallem i z „wędrującym ambasadorem" Queui·lle odbudowur·e ... Tri·zoni·ą dzących w skład załogi. ogran:czenia zbrojeń. stosunek głosów był na 
k 

Strajk ogłoszono na. znak solidarności z ame- s!ępujący: za tym punktem 7 delegacyj pn:e 
„pomocy amery ańskiej" dla zachodniej rykal'lskimi robotnikami portowymi, którzy k 18 t j 
E H 

. ctw o - , ws rzymu ąc:vch się od głosowa 
uropy - arnmanem. Powszechnie prze· Paryż. PAP. - Komentu.i'ąc układ hanAJo nie pracują już od szeregu dni. t 18 '-. d · · '+ n a , a 15 delegacji noe brało w ogóle udzfa 

W! UJe s~ę, że Marsh.all pozost.anie W Wa- wy między Francją a . Tnizonią, parysJł.ie Przewiduje się, że strajk obejmie r6wnież lu w glosowaniu, jakkolwiek w większości 
szyngtome przez dłuzszy czas 1 prawdopo- koła gospodarcze zwracaJą uwagę, że Fran. ł . d 6 h . h . lk' h znajdowały się na sali, 
dobnie nie powróci już do Paryża. Stano- ej.a zobowiązała się dostarczyć m, in. lota- za ogi na w c rnnyc wie ie transatlan· 
wisko kierownika delegacji amerykań- ryfiski~t rudy ż~lazneJ dla .I?~mysłu nie. tykach ''.~ueen l\fa?". i „Maur~tania':. Przykłady glo~owtda nad posrezególnyml 

skiej na obecnej sesji ONZ objąłby Fo- m1~ki~go .. Nfłezy nadmienic,. z~ produkcfa Przedstawiciel straJkUJą.cych na. okręcie :3J'e~i:;~~a~~:::~j: ~';i.::~~~ci~ P;]:!t!oi ::i 
ster Dulles. otali nJ.emteck ej Pl"Lekroczyła . JUZ ~ran~~sk'_.j ,,Queen Elesabeth" o§wiadczyl, ie powr6cą nych metod i nacisków, stosowanych p--

. . W kołach tych podkreśla się rowniez, iz . . „~h 
.O?ec~ość Harru;iana w Waszyn.€ftome l układ nie wspomina niio 0 dostawach węgla om ~o ~racy dopiero z chwilą. zakończenia Anglosasów, nie udało s~ zmusić delegatów 

w1ąze się w tamte~sz~ch kołac~ i;>ohtycz- niemieckiego, które maJą być uregulowane zwycięskiego strajku robotnik.ów portowych kilkunastu państw do ślepego podporządko­
nych z pogłoskami, ze przew1dz1any on na drodze oóźnłejszych umów". w Nowym Jorku. wania się cbrekłYWom kierownictwa a.mer:v. kailsklego, 
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Kompromitacja rządu ·oueuille'a · 
Jacques Duclos przygwoździł bezczelne kłamstwa ministra Mocha 

ba~A!,Yi (PAP.). <?mawiając 4-dniową de- nia przeciw wnioskowi Duclosa, inaczej mó- dowym, rząd się skompromitował". 
rys~a st ~romadz~mu Narodow?'m, pra~a. pa- wiąc, żąda od swych przyjaciół, aby odrzu- „F'ranc Tireur" i;;twierdza: „Obecnie oka­
Mocha nfier~z~, 

1 
ze - k osaćkar1zenia m.m!str~ cili powołanie do życia komisji parlamentar- zuje się w całeJ okazałości, w jak śmiesznej 

nii ubli e z 0 ~ ~ prze on raneuskieJ op1 nej. Nie trzeba lepszego dowodu, że Moch sytuacji znalazł się rząd". 
waż~emu cznej, I . ze. autorytet rządu uler;l po kłamaŁ Duclos sprowadził do zera elaborat „Ce Soir" podkreśla: „Rząd odrzuca pro-

Rz dk Po_dwazemu. . „ ministra spraw wewnętrznych. Nic nie oparło pozycję komunistów, uznając w ten sposób, 
n~! a~ 0 się zd~~za w h1storu pa_rlament~r się analizie przewodniczącego grupy komuni że jest niezdolny do dostarczenia najmniej-

J, Y ną? J?,0mosł podobną porazkę .- Pl-: stycznet'. szych dowodów twierdzeniom Mocha. Opera-
~~d~Humam_te - plany Mocha, 9uemlle'a 1 Prawicowy „Ce Matin" pisze: „Bez wzglę-1 cja antykomunistyczna Queuille'a spaliła na 

e . Man~ zmierzały do. tnumfalneg.J du na wynik debaty w Zgromadzeniu Naro panewce". 
otwarcia seSJI parlamentarneJ. Spodziewali 
się oni, że zapewnią sobie pokaźną większość 
dzięki prowokacjom antykomunistycznym i 
uniknięciu dyskusji nad istotnymi problema­
mi, niepokojącymi opinię publiczną: sprawf, 
Ruhry i siłą nabyWczą płac, Osiągnięte rezul 
taty są wprost przeciwne, niż zamierzenia: 
• czterodniowej debaty rząd wyszedł osła­
biony. Okazało się, że oszczerstwa Mocha 
QDierały się na hipotezach bez najmniejszych 
łllowodów. Jacques Duclos obalił całe rozum'.l 
wanie Mocha, dobijając go propozycją stwo­
rzenia komisji parlamentarnej, z udziałem 
"tfftystkich partii, celem zbadania rachunków 
partii komunistycznej. 

Wspólnicy zbrodni Hitlera 
w anglosaskich obozach d 1 a uchodźców 

NOWY .TORK PAP. - E;orei<pondent „New licznych zbrodni w Zwią,zktt Radzieckim, Pols­
York Post" Nu~shaum zwiedził ostatnio sze- ca i innych krajach. • 
reg obozów dla uchodfców w Niemczech i Aus- W jednym z obozów dla. uchodźców w Aus­
trii, Stwierdził on, że w obozach tych, zwłasz- 1 trii wykryto wśród j('go mieszkańców b. człon­
cza. wśród ludności krajów bałtyckich i ultra- , ków SS, zaś wśród kandydatów na wyjazd do 
ińskiej znajduje się wielu skrompromitowa-

1
1 Stanów Zjednoczonych znaleźli się ludzie, fi­

nych kolaboracjonistów hitlerowskich oraz gurujący oddawna. na. listach zbrodniarzy wo­
zbrodni~rzy wojennych, którzy dopuścili si' jennych. 
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W kilku wierszach 
(-) Donoszą z Nowego Jorku, że gw.ałto­

wne burze śnieżne przeszły w nocy z piątku 
na sobotę Kansas, odcinając kilka miast od 
świata zewnętrznego. Wiele pociągów i setki 
samochodów utknęło w drodze, nie' mogąc 
przebyć · olbrzymich zwałów śnieżnych. 

* r * 
(-) Syn b. prezydenta Rzeszy niemiec~lej 

Hindenburga, gen. Oskar von Hindenburg 
stanie na p*zątku przyszłego roku przed są 
dem denazyfikacyjnym w Welzen w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej. 

* :;c • 

(-) Jak donosi agencja TASS, według da­
nych japońs\dch związków zawodowych, w 
Japonii strajkuje obecnie milion robotników. 
Wśród strajkujących największa ilość przy­
pada na przemysł tekstylny, kolejarzy i cięż 
ki. przemysł. 

* • • 
(-) Jak donosi agencja Overseas News, w 

amerykańskich strefach okupacyjnych 
Austrii i Niemiec, ·odby"'a się tajne werpo­
wanie b. oficetów hitlerowskich do armii a­
rabskich, walczących z państwem Izrael. 

Jak stwierdza agencja, w ciągu 10 miesię­
cy od stycznia 1948 r . zwerbowano 2.500 
Niemców i wysłano na Bliski Wschód. 

Queuille oświadczył, że stawia votum zaufa 
•••••••••••••••••••••••••••••• 

Skazan:e banderowców 
w Braty~dawie 

Aresztowanie szpiegów w Czechosłowacji· 
PRAGA. PAP. Sąd państwowy w Braty· 

stawie s.kaz.ał na karę śmierci przez pow:e· 
szenie czterech banderowców, którzy dopu­
ścili się na terenie Czechosłowacji szeregu 
aktów terrorystycmych. Zamordowal!:. on.i., 
m. in. oficera czechosłowackiej służby bez­
pieczeństwa. 

Urzędnicy ambasady brytyjskiej w Pradze - przychwyceni na szmuglu agentów 
przez g:(anicę. „Pasażerowie" w beczkach na benzynę 

Praga. PAP. - Czechosłowacka straż gra-. 
niczna, pełniąca służbę na punkcie granicz· 
nym w m'.e,lscowości Ha:ly, koło Zno.1ma na 
Morawach, zatrzymała samochód ciężarowy, 

oznaczo!ly znakami dyplomatycznymi, n'eu-

30-lecie Radzieckiego Czerwonego Krzyża 
MOSKWA {PAP.). Powołane do żyda de­

kretem Leń.ina z sierpnia 1918 r. Radzieckie 
Towarzystwo Czerwonego Krzyża obchodzi­
ło w sobotę trzydziestą rocznicę istnienia. Ot' 
ganizacja ta liczy obecnie w swych szeregach 
przeszło ·15 milionów członków. 

Podczas ostatniej wojny ponad 200 tysięcy 
członków Czerwonego Krzyża wzięło bezpo­
średni udział w akcji organizacji ruchomych 
szpitali wojskowych, a przeszło '25 tys. ochot­
ników pracowało w pociągach sanitarnych. 
Członkowie organizacji byli inicjatorami ma· 
sowej akcji ofiarowania krwi na rzecz ran· 
nych. 

O r.ozmiarach i zasięgu pomocy, udzielonej 
przez Czerwony Krzyż w czasie wojny osie­
roconym dzieciom i inwalidom, świadczą na­
stępujące dane: stałą opiekę nad setkami ty­
sięcy rodzin poległych żołnierzy roztaczają 23 
tysiące organizacji terenowych, poza tym kv 
rnitety Czerwonego Krzyża zebrały i przeka­
zały na rzecz sierot przeszło milion komple­
tów ubrań i obuwia oraz 24 i pół miliona ru­
bli. 

Obecnie Czerwony Krzyż liczący na tere­
nie ZSRR 300 tysięcy organizacji lokalnych, 
kontynuuje swą chlubną działalność walczac 
o dalsze podniesienie higieny i kultury sani­
tarnej, tworząc ośrodki sanitarne w zakła­
dach przemysłowych, przedsiębiorstwach, kol 
chozach oraz przeprowadzając wyszkolenie 
sanitarne uczącej się młodzieży, zorganizown 
nej w kółkach, które grupują łącznie ponad 
5 milionów osób. 

Burzliwe sc·eny 
w parlamencie ateńskim 

LONDYN PAP. - Jak podaje z Aten agen­
cja. Reutera, nowy faszystowski rząd grecki, 
złożony z monarchistów i liberałów, uzyskał 
Ye>tum ~aufRnin. w parlRmcneie wi1:k~zością 
znlctlwie jednego głosu. Za nowym r:r.ądcm, 
nie różniącym się zasadniczo od poprzedniego, 
głoRowało 168 posłów, przeciw zaś - 167. 

W czasie głosowania doszło do szeregu burz­
liwych scen w parlamencie. 

żywanymi w ogóle przez samoch<Xiy tego 
typu, Fakt ten wydał się celnikom czecho­
słowaclcim na tyle podejrzanym, iż przepro­
wadzrll.i dokładną rewizję wozu w obecności 
dwóch jego paS<1żerów, urzędników amba· 
$ady angiel$kiej w Pradze Dixona i Dwye­
ra . W samochodzie znalez:iono większe ilo· 
ści zabawek, jakie Dixon zamierzał przemy-
cić do Austrii. . 

Międzynarodowa 

W ciągu dalszej rewizji celnky wydobyli 
z beczek benzynowych, znajdujących się na 
samochodzie, 2-ch n'.elegalnych pasażerów: 
agenta obcego wywiadu J. Philipa z Pragi 
oraz terrorys{ę Pliskę z Zatca (północne 
Czechy). Zostali on1 natychmiast a.reszt.owa. 
nii, pomimo próby zniszounia mater4a.tu 
szpiegowskiego, zdobytego w czechosłowac­
ki-Ob zakład~h przemysłowych Skoda, 

komisja zwiqzkowa 
.zapozna się .z przyczynami strajków we Francii 

PRAGA (PAP.). Prezydium Rady Nacz.el- przyjęto. 
nej Czechosłowackich Związków Zawodo- Federacja powołała komisję, złożoną z 
wych zwróciło się telegraficznie do Swiato· przedstawicieli związków zawodowych An­
wej Federacji Związków Zawodowych z pro- glii, Stanów Zjednoczonych, Czechosłowacji, 
pozycją wysłania do wszystkich okręgów I Polski, Belgii i Węgier, której zadaniem bę­
przemysłowych Francji, objętych strajkiem, dzie obiektywne zbadan.ie właściwych przy­
specjalnej komisji Federacji. Propozycję tę czyn strajków francuskich. 

lódi robotnicza protestuje 
przeciw znęcaniu się reakcji międzynarodowej nad robotnikami 

Francji, Hiszpanii i Grecji 
W dniu wczorajszym w Łodzi odbył się I „Zebrani protestujf - głosi dalej rezolucja. 

wiec protestacyjny zorganizowany przez Zwią.· - przeciwko gwałtom bndatmeril i policji Mo 
zek b. Więźniów Politycznych. cha oraz faszystowskich band de Gaulle'a., 

Nowy hanl.ebny wyc•yn grupy Ti.to Zebrani uchwalili jednomyślnie rezolucję, wymierzonym przeciwko strajkującym g6mt-„ w której m. in. czytamy: ko~ francuskim. Zebra.ni solidaryzujł 111, cał-

Bohater narodowy Jugosławii major Wukelicz - aresztowany w Betgradzie „Domaga.my się uwolnienia. z faszystowskich kowicie z walką francuskiej klasy robotniczej 

OTTAWA PAP. Wychodzące w Toronto pd· wii i wielokrotruie aresztowany przed wojną więziel1 Hiszpanii i Grecji działaczy demokra.- o lepsze jutro, pokój i demokrację". 
smo jugosłowiańskie ,,Jedn1is1," donosi o are za czynny udział w walce o. poprawę bytu ro tycznych. Z największym oburzeniem protestu- W zakończeniu rezolucji uczestnicy wiecu 
sztowaniu przez Władze titowskie jedneg!> z b.otników: W ok.resi.e :w:ojny Wukelicz zn·alazł jemy przeciwko_ niesłychanej fali krwawego przeRyłają gorą.ce pozdrowienia. strajkująi-.ym. 

naJba.rdzie.i znanych bohaterów jug<>słowiań się ~ pie_rwSZeJ C~'Wlboh w s-ze~egach patrty· l terroru, jaki rozpętali fa.szySci greccy i hisz- górnikom francuskim, życzą.e im """"Ci"stwa. 

WUJkelicz prześladowany był przez długie mał najwyższe odznaczenia. W końcu wojny pal1scy przeciwko działaczom demokratycz- w prowadzoneJ walce. · 
skiego ruohu oporu - majora. Wukeli-Oza.. zanck1ch, a za s.woJe haterskie czyny o rzy . · I · -„. ~ 

lata w okresie rządów królewskich w Jugosła mianr:wano qo majorem czy'l'tne.i służby, nYlll: i robotniczym". 

Jerzy Korwin 93) 

Zabójstwo Waldemara Gliicka 
Dzisiaj nie był już jednak pewny tego pra- wała drżąca czerń gęstych cieni. Siedzące 
wa tak jak dawniej. Może wcale nie ist,nia- na ławkacli pary biz obawy mogły odda­
ło, może był to w dalszym ciągu zwykły wać się bardziej namiętnym flirtom, to­
tylko gwałt na wolności i niezalezhości ko- też wzdłuż całej alei niósł się stłumiony 
biet, zręcznie ukryty pod nowymi postacia- pocałunkami szept namiętności, przerywa­
mi obyczajów? Dziwne myśli! Przyszły mu ny od czasu ·do czasu perlistymi wybucha­
dopiero teraz do spokojniejszej już znacz- mi śmiechu lub piskliwymi okrzykami pod­
nie głowy, bo wtedy patrząc na idącą przed ~ecenia. Te odgłosy wywoływały prawie 
nim Krystynę zawisał niespokojnie na jej natychmiast nowe myśli, coraz bardziej 
pięknym, greckim profilu i czuł, że jej każ- dokuczliwe i okrutne. Wsłuchując się. w 
dy uśmiech, każde spojrzenie, darowane te- gruchania ludzkie z mroku lip łatwo moż­
mu obcemu mężczyźnie, były jak pchnięcia na było dojść wielu ich przyczyn. Ręce i 
nożem w samo serce. Stanowili niewątpli- usta mężczyzn nie były tu napewno spa­
wie piękną parę: Gllick ubrany był w ja- kojne. Zabrzmiał oto nagle zagotowany w 
sny, wykwintny garnitur, który bardzo wy- gardle bardzo egzaltowany śmiech, nie 
da.tnie podkreślał jego zgrabną rosłość i wątpliwie skutek śmiałych i odkrywczych 
męską zdobywczą twarz, Krystyna zaś ramion oraz dłoni. A teraz zabrzmiał znów 
miała na sobie granatowy kostium, skro- pełen niespokojnej emocji ostry pisk po 

1 jony w ten sposób, że zdradzał, a nawet drapieżnym pocałunku w szyję. Znał to 
wypiękniał wspaniałe proporcje jej wy- wszystko jakże dobrze! Od najwcześniej­
smukłego ciała. Szli obok siebie w ten szych lat życia, które w Lodzi nigdy nie 
spcsób, że choć nie prowadzili się dawało złudzeń, a przeciwnie ujawniało 
pod ręce, dótykali się nawzajem ramiona- skwapliwie wszystkie tajemnice płci, każ­
mi. Gdy zniknęli na chwilę pod drzewami, de dziecko znało prawdziwe oblicze miło­
Andrzej zastanawiał się, czy nie byli parą ści. Rzeczywistości nie zdołała zasłonić 
kochanków i to jaką parą! Bardziej udaną "Żadna legenda, którą w innych środowi­
niż on i Krystyna! :f'.oszedł w ślad za nimi skach ze świaqomości dzieci wypierało do­
i znalazł się pośrodku drzew lipowej alei. piero późniejsze życie. Szlachetniejszych 

Drzewa sadżone były: gęsto wzdłuż ścia- form współżycia trzeba się było dopiero 
ny bardzo rozle_głego parku, wskutek cze· uczyć 'z narastającym wiekiem i to tylko 
go zd.awało się, że nad jezdnią ze zwisają- wtedy, gdy nadarzały się po temu odpo­
cych nad nią lamp elektrycznych mżył nie- wiednie warunki. Czyż było jednak o to 
ustann.ie jak rozpylony popiół szary mrok, łatwo? Czy z Krystyną działo się nie tak 
~d:v ood koronami lip całkowicie zapano- samo? Andrzej z przerażeniem pomyślał, 

jak nikłe były jej zasoby moralne do osła­
bienia naturalnych popędów. 
Idąc teraz wzdłuż ruchomego mroku lipo­
wej nocy i słysząc coraz wyraźniejsze kląs­
kania pocałunków wzdrygnął się cały na 
myśl, że Krystyna nie była jednak w do­
statecznym stopni~ opancerzona przeciw 
bardziej wulgarnym przygodom. Nic nie 
było w tym dziwnego to prawda, ale r tak 
już nie świetne samopoczucie Andrzeja po­
gorszyło się jeszcze bardziej. Podsunął się 
bliżej. O czym ze sobą rozmawiali, ci dwo­
je, ona tak bardzo dotychczas bliska i on 
zupełnie dla niego obcy, daleki człowiek? 

Gllick był znacznie wyższy od Krystyny, 
w czasie rozmowy nachylał się więc nad nią 
jak zwycięzca i tryumfator, ona zaś uno­
siła swą zgrabną głowę nieco ku górze, 
pozwalając niespodziewanym blaskom 
światła jakie zdołały się od czasu do cza­
su przedrzeć przez luki liści, oświetlić jej 
niezapomniane piękno. ' Twarz była regu­
larnym owalem, otoczonym jasno blond 
włosami, a jednak nad błyszczącymi silnie 
oczami czerniły się wyraźnie ostrym zary­
sem krucze niemal brwi. Czy ten . kontrast 
szpecił jej delikatną twarz? Każdy ze zna­
jomych Krystyny uśmiałby się tylko z ta­
kiego zapytania, ten lfontrast bowiem do­
dawał jedynie jej twarzy nieco więcej siły, 
niż jej miała istotnie. Stwarzał nowy urok. 

Krystyna nie tak jeszcze dawno była zu­
pełnym dzieckiem, gdy prawie nagle, jak 
to dzieje się tylko z niektórymi gatunkami 
kwiatów, prze-Obraziła się nie do poznania: 
z pulchnej dziewczynki wyrosła wysmukła 
o łagodnych kształtach dojrzała a nad wy­
raz ponętna kobieta. Już sam widok jej ru­
chów, falowanie bioder i rąk wywoływały 
trudna do orzezWYcieżenia cheć nieustan-

nego na nią patrzenia. 
- Nie dobrze jest być narzeczonym ta­

kiej dziewczyny! - mówił często sam do 
siebie Andrzej i miał rację. Tej prą.wdy na-. 
uczyła go rozłąka. Każdy przyjazd z War­
szawy połączony był z koniecznością nowe­
go poznawania Krystyny, w międzyczasie 
bowiem źachodziły znaczne przemiany W' 
wyglądzie narzeczonej, a jednocześnie wy­
czuwało się, że przemiany te sięgają głę­
biej, że przekształcały usposobienie. An­
drzej zaczął nawet odczuwać obawę przed 
tą gwałtowniejącą dojrzałością. Czyżby 
podświadomoM wiedziała więcej, niż mogła 
t~ zauważyć obserwacja? Niepokoiło go 
wszystko, mleczna cera bowiem, białe i de­
likatne ręce, pro)Vokowały licznych gburów 
zwłaszcza w tramwajach, do dziwnych ru­
chów, Niejeden z nicłi pragnął wykorzystać 
tłok w ten sposób, aby przysunąć się do 
Krystyny blisko dla wchłonięcia w siebie 
ciepła jej ciała, i oddychania tchnieniem jej 
świeżych ust. Czy Krystyna cierpiała z te­
go powodu? Zastanawiał się nad tym COoi 

raz częściej, zwłaszcza, że gdy jej o tym: 
mówił, wybuchała czasami dziwnie tryum.„ 
fującym śmiechem. 

Tymczasem Gliick z Krystyną doszli ju~ 
do ulicy Radwańskiej i stanęli w kręgtt 
silnego światła, widocznie w tym miejsc~ 
postanowili się pożegnać. Gliick trzymał "'# 
swojej silnej, prawdziwie męskiej i pewnej · 
sv:ego dłoni wąską i ~~tką ~oń Krystyny-' 
Mimo znacznych wys1łkow rue udało się do.t 
tychczas Andrzejowi usłyszeć żadnego frag 
mentu ich r02mowy. Obecnie mógł się pod„ 
sunąć bardzo już blisko, kryjąc się jednaK 
stale w zasięgu cienia, ·który stapiał go z 
zapadła. nad miastem i1ocą w jedną barwo. 

• cie.n. 
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Wiceminister rolnlctwa Bułgarff, tow Tit- ff t 
ko Czernokolew opowiada: • oz ... owy o .... arą... I now„ ... 
... 1-dGdy Rząd Froittu Ojczyfalanego objął D • ' • • • b -I k• • 
.w a zę, zastał w kraju tylko 28 TKZS-ów ZIS I JUtro "tl.K7S1 u oars IeJ 
=~~~~~i 1 r~l~~Ś1~~~,:._,a~~ór~eżi~~et:a~:;: YT 8 
stowsk~ego. Ale te 28 TKZS-ów i ich ustrój (Od specjalnego wysłannika Głosu") 
stanowił wzór dla ws tk · h · h · 11 

~ . zys ie mnyc , .szyo- - To wszystko zdobyliśmy własną pracą. dniówki. Otrzymał 2160 bochenków chleba, 
d t> .P?wstaJący~h w ustr?ju demok:acJi lu- Jest to nasz dodatkowy dorobek, gdyż zaku- 2600 kg kukurydzy, 300 kg pszenicy, 840 kg 
s~:eJi Ie~ statut. posłuzył nam, ;ieko do- piliś.my i urządziliśmy to z owych 10 procent jęczmienia, 120 kg fasoli, 15 kg wełny, 8 kg 

na Y pierwowzor dla uchwalonej dopi~- dochodu które stanowią fundusz niepodziel- przędzy, 2 owce, 2 prosiaki, 300 kg otrąb, 
r~ w. tym. roku ustawy o spółdzielczości rol- ny. ' 70 kg sera, 40 kg oliwy, 300 kg cebuli i po­
~icz~J· Ni.e trzeba było wymyśleć ~ie rr.ą-1 - Poza tym, co każdy z nas otrzymał do brał z magazynu różne towary na si;mę 8000 

rzeJszeg_o. to, co. powstało w wyniku sa-. domu - ':i jest już nasze wspólne bogac- lew (lewa w przybliżeniu równa się złote-
mg0orodi°eJh tw

28
órcz_eJ mk yśli chłopa bułgarskie- 1 two. mu). Wszystko, co pobrał w naturze i w go-

i ce~o~c wio~e • ?kazało si~ wskaz~ne I . • * • . tówce wynosi 193.500 lew, a należy mu się 
bowi me d.la. cał~J ws~ .bułgarskiej, wymka A co ka;<.dy otrzymał do domu? - Rzecz jeszcze 123 tysiące. Wstąpił do TKZS w ro-

e z J~J ~aJi~totmeJszych potrzeb. jasna, że podział nie jednakowy. Zależy to ku 1945, do końca 1946 nie miał na swym 
I rzeczyv~1ście: Jak w TKZS w Słatynle, od iiości posiadanej w TKZS-ie ziemi oraz koncie w Banku Spółdzielczym żadnych 

we . wszystkich TKZS-ach członkowie otn.y- od wartości pracy. I oszczędności, a w końcu 1947 roku na jego 
m:iJą ~en~ę g_rul?-to":'ą w zależności od ilo- Cenko Taszkow ma w TKZS-ie 6 ha ziemi. koncie figurowało już 119 tys. lew. 
ści wmesioneJ zi~rru. przy czym renta wy- W roku 1947 wyrobił wraz z rodziną 662 A Iwan Genow Michalew nie miał w ogó-
nosi od 20-40 procent ogólnego dochodu (W 
Słatynie ogólne zebranie członków TKZS 
usta~iło ją na 25 procent). Jak to sob!e w j 
swoim cza~ie. ustalili chk>pi 7-e Sł<ityny, usta 1 
wa przewiduie wynagrodzenie za włoż·ną · 
pracę w wysokości 30-70 procent ogólnego I 
dochodu (w Słatynie - 55 procent). T tak 
samo, jak w Słatynie. ustawa przewiduje do­
browolność wstępowania do TKZS, dobro­
wolność występowania z niego i zwrot ilośd 
wniesionej ziemi (w Słatynie było kilka ta- 1 
kich wypadków) i możność usunięcia zg 
zwrotem ziemi (i również takie wypadki zdu-
rzyły się w Słatynie). I 

Obecnie w całej Bułgarii jest 714 
TKZS-ów. Obejmują one około 4 proc. całe- I' 

go obszaru ziemi uprawnej, ale urodzaj w 
nich wyniósł w tym roku nie 4. lecz 6 pro­
cent ogólnych plonów. Do końca opracowy­
wanego obecnie planu 5-letniego, t. j. w ro­
ku 1953 obejmą one 30 procent całej ziemi 
uprawne i. 

- O ile plan będzie wykonany - wtrąca­
my. 

Tow. Czernokolew uśmiecha się: 

Str. a 

le zd.emi, gdy wstąpił do TKZS-u - było to 
w roku 1942, - był podówcz.as pastuchem. 
Pobiera więc produkty i pieruądze tylko za 
pracę (t. zn. bez dochodu z renty gruntowej). 
Pobrał w ciągu roku · - 1450 bochenków 
chleba, 2 prosiaki .„ale po cóż wszystko.~­
mieniać? Pobrał towary i pieniądze na sumę 
189 tys. lew. W ciągu 6 lat członkostwa by­
ły pastuch zbudował sobie piękny dom 
mieszkalny, jak każdy zamożny gospodarz. 

• • • 
Pytam Peniu Hicowa, który nie mlal 

ziemi gdy w roku 1941 wstąpił do TKZS, -
a w ~oku 1946 otrzymał z reformy rolnej 2,5 
hektara, czy nie myślał wystąpić z TKZS-u 
po dostaniu ziemi. 

- Nie-odpowiada z determinacją. - Nie 
myślałem wystąpić i nigdy nie wystąpię. 
Nie chcę i nie mogę żyć samotnie. Nie chcę 
na nowo rozpoczynać życia. Moje nowe ty­
cie zaczyna się od czasu gdy znalazłem się 
w gromadzie. 

Swoje 2,5 hektara ziemi wniósł do TKZS-u 
i otrzymuje obecnie oprócz robocizny rów­
nież rentę gruntową. 

• „ • 
- Dlaczegoścle wsiąpill do TKZS-u? Prze­

cież mając 7 ha ziemi moglibyście chyba i 
tak jakoś wyżyć? - pytam Piotra· Stojewa, 
jednego z twórców TKZS-u. 

- Mogłem, ale chciałem żyć lepiej. Chcia­
łem, by w naszej wsi było - tu podnosi rękę 
ku płonącej jasnym światłem żarówce -
światło elektryczne, chciałem, by nasza wieś 
wyszła z ówczesnego zacofania. 

- Ho, gdybyście tu byli 8 lat temu - do­
daje - tobyście widzieli, czym wieś była 
wówczas, a czym jest dziś. 

• • • 
W noc wrześniową prowad'Ziliśmy pod pięk 

nym niebem Bułgarid owe rozmowy o starym 
i nowym tego kraju l jego ludzi. A moi roz• 
mówcy prosili, byśmy przysłali im wszystko 
to co o nich w gazetach dalekiej Polski nao 
piszemy. Uczynię to niezwłocznie. Bo wl; 
działem, ie podobnie jak my, nasi rozmów­
cy bardzo sobie cenili te rozmowy. Tak, jak 

- Plan będzie wykonany, o ile wykona go 
przemysł, o ile potrafimy dać TKZS-om do­
stateczną ilość maszyn. Chętnych do 
TKZS-ów mamy o wiele więcej niż możemy 
ich obecnie przyjmować. Najbardziej jednak 
charakterystycznym zjawiskiem jest wzrost 
ilości chłopów średniorolnych w TKZS-ach. 
W owych 28 przedwojennych przeważali 
chłopi małorolni, ale teraz zwiększa się dą­
żenie średniorolnych ku spółdzielczości. 
Ilość !eh wynosi obecnie 35 procent całej 
liczby zrze•zonych. 

I 
cenią sobie przyjaźń ze swym bratem sło­
wiańskim - z bratnią Polską. 

A. Perłowski 
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l:lrgt11j!!ihl świat pracy w niebezpleczeristwłe 

Rząd Labour Party w sojuszu z kapitalistami 
- Pzięki czemu? , szykuje atak na prawa robotnicze 
- No, chociażby dzięki temu, te średni 

urodzaj z hektara jest w TKZS-ach o 300 kg 
wyższy, niż u gospadarzy prywatnych. 
Chłop średniorolny bynajmniej nie chce zre­
zygnować z tych 300 dodatkowych kilogra­
mów pszenicy. 

* * * 
Dyrektor TKZS w Słatynie, tow. Zelez­

kow, pokazuje nam gospodarstwo - oborę 
na bydło i budujące się laboratorium wete­
rynaryjne, kurzą fermę i ogromne. jamy si­
losowe, świnarnik i olejarnię, warsztat be­
dnarski i stolarski, tartak, piekarnię i inku­
batory, traktory i wiele innych jeszcze obie­
któw rolniczych, kuźnię oraz warsztaty na­
prawy i t. d. i t. d. Rzeczywiście wszystko 
tu jest przewidziane, wszystko zostało" racjo­
nalnie urządzone. I tow. Zelezkow mówi z 
dum24 . 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
Centralny Komitet i Biuro Polityczne 
Brytyjskiej Partii Komunistycznej wy­
dały odezwy do brytyjskich robotni­
ków, przestrzegając ich przed nowym 
atakiem pracodawców i rządu labourzy­
stowskiego na prawa robotnicze. 

P racodawcy i rząd Partii Pracy 
stwierdza odezwa Centralnego Ko­

mitetu - zamierzają kosztem płac ro­
botniczych obniżyć koszta produkcji, 
co ma pozwolić Wielkiej . Brytanii 
na wzięcie udziału w konkurencji na 
rynkach światowych". W tym celu, 
jak wskazuje odezwa pracodawcy za­
powiadają otwarcie, że będą dążyć do ob-

niżenia płac, do zniesienia subwencji żyw­
nościowych i do uchylenia ustaw, bronią­
cych robotników przed nadmiemym wy­
zyskiem fabrykantów". 
„Rząd Partii Pracy - stwierdza dalej 

odezwa - uczynił już pierwsze kroki w 
tym kierunku, zamrażając płace robotni­
c::':! kilka miesięcy temu, a obecnie idzie 
dalej, akceptując rekomendacje amerykań­
skich ekspertów zmierzających do wzmo­
żenia wyzysku robotników w drodze wpro 
wadzenia nowych metod „usprawnienia 
produkcji". 

Odezwa Biura Politycznego Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej ujawnia, w jaki spa 
sób Rada Naczelna Trade-Unionów przy-

Towarzysze z PZPB Nr 3 spoczęli na laurach 
Pragną utrwalić swe dotychczasowe sukcesy 

i uzyskać jeszcze lepsze wyniki we współzawodnictwie przedkongresowym 
PZPB Nr 3 wy~unęły się na czoło. PZPB J sanacją i latach więzień. Opowiadali tet o cza by nawet wywodził się z robotniczego śro­

Nr. 3 wykonały pl.am z nadwy:ilką i przed- sach okupacji niemieckiej i walce z okupan- dowiska traci swą wartoś6, gdy się od swo­
terminowo. tern, walce, na której czele stała PPR - kon- jej klasy odrywa, gdy stara się upodobnić do 

I wydać by się mogło, że towarzysze na tynuatorka i spadkobierczyni KPP. starego dyrektora. 
kon~erencji .będą. mówić ~rzede wszystkim o Jaka będzie zjednoczona partia? Dyskuto- Siła dyrektora-robotnika, polega na tym, 
swoim zwycięstwie, o wymkach i nowych me wali towarzysze nad jej statutem. Tow. Augu że pracuje nowymi metodami - z masami i 
todach pracy. stowskł, tow. Sikora podkreślali, że nowy sta poprzez masy - z klasy robotniczej bowiem 

To prawda - mają się czym chwalić to- tut, nowa konstytucja partyjna stoi na stra- czerpie swe siły. 
~·~rzysze. z f'.ZPB Nr. 3; ma się czym pochwa ży czystości naszych szeregów. Każdy nowo- Dyrektor powinien zasięgać opinii robotni­
llc orgamzac:ia ~art?'Jl'la. wstępujący będzie najpierw kandydatem, bę- ków, w ważnych sprawach radzić się z ko-

•:}Wasa sta.Je s.ię siłą, gdy jest z~rganizowa- dzie musiał pracą dowieść, że zasługuje na łem, nie podważy to jego autorytetu. A nowe 
na - powiedział n~ konf~rencii w PZPB miano członka partii. Podniesie się też bar- metody usprawnią pracę. 
Nr 3 tow. l\lAZUR, k1erowmk wydziału orga dzo autorytet koła partyjnego. 
nizacyjnego KC PPR. • • • 

Partia organizuje masy. Organizacja fa- Tow. Augmtowski wzywa do zachowania Dyskusja była bardzo ożywiona. Niewąt-
bryczna PZPB Nr 3 zorganizowała masy do iak naidalej idącej czujności. Walka klasowa pliwie przyczynił się do tego zwarty, boga­
zwycięskiej walki 0 plan. zaostrza się. Wróg nie ustępuje i nie wah3 ty w treść referat tow. Burskiego i sprawo-

Ale nie 0 zwycięstwie mówili towarzysze w się przed użyciem najbardziej perfidnych me zdanie I-go sekretarza tow .. Tomy. Może tyl­
swym uroczystym dniu. „Nie możemy się za- tod. Uczmy się też wykrywać farbowane li- ko sprawozdanie tow. Tomy było zbyt mało 
dowolić osi.,,gni<;cia.mi, musimy dojrzeć braki sy. samokrytyczne, brak było analizy źródeł 
I uzyskać lepsze rezultaty - mówili tow. W na.szej pracy t walce, mamy skąd czer- niedociągnięć pracy partyjnej, tym nie 
tow. Cieśla. Szewczyk i inni. pać natchnh~nie. WKP(b) jest dla nas wzo- mniej, podkreślić należy, że zawierało ono 

I to jest objaw pozytywny. To oznacza, że rem. I słuszny był wniosek towarzyszy: par- rzetelnie zebrany materiał sprawozdawczy. 
organizacja myśH samokrytycznie. Ze orga- tyjnłac:v powinni uczyć sie hłstorll WKP(bl. Braki sprawozdania uzupełnili towarzysze, 
nizacja rośnie. O jakich niedociągnięciach tej wiełkie.J przewodnic:rki i nauczycielki 11a- zabierający głos w dyskusji · - mówili śmia:. 
wspominali towarzysze? Ilościowo plan zo- rodów ZSRR i mas pracujących całego ~wia- to, rąbali „pr'l-wdę w oczy". Po nowemu. 
stał wykonany, ale jakość pozostawia jeszcze ta. Dziś jasne jest dla każdego partyjniaka, że 
do życzenia. I to jest nowy etap walki 0 pr1J • • • krytyka i samokrytyka dźwiga w zwyż po-
dukcję - walka 0 jakość, 0 likwidację bra- Uczmy się, podnosić swój poziom id -"olo- ziom naszej pracy. 
koróbstwa. giczny, zbroić się w oręż marksizmu-leni- • • • 
„Jesteśmy pewni - stwierdził tow. Mazur. ni:r.mu powinni wszyscy, cała partia. Doty- Konferencja przygotowana była bardzo sta 

że dzięki nowym wysiłkom na tym polu. - czy to w równej mierze robotników, jak i dy rannie. Piękni<i! wymalowane hasła przyporni 
zwyciężycie. Musicie tylko starannie przeana rek1 „rów Tow J?ch słu~?.n ' P podkreślił, ŻE' nały zebranym zaaania i obowiązki - „Zje­
llzować przyczyny waszych niedoclągni~ć 1 d:vrektorŻy powinni być słuchaczami kursów dnoczona Partia - kierownikiem, rozumem i 
wykorzystać dotychczasowe doświadczenia. szkoleniowych i pilnie studiować wydawnłc- honorem klasy robotniczej i narodu". • • • 
Hie tylko aktualne sprawy były przedmio­

tem dyskusji. Historia ruchu robotnicze 
~o. wspomnienia z lat walki o jedność i wiel 
ka, szczera radość w przededniu zjednoczenia 
ruchu robotniczego - te oto motywy prze­
platały się w przemówieniach robotników. 

Starzy KPP-owcy jak tow. Wesoły i inni 
onowiadali młodvm o cieżkich latach walk z 

twa party.lne. To hasło szczególnie wryło się nam w pa-
Podsumo\l\TUjac dyskusję tow. MAZUR głę- mięć. 
boko i wnikliwie omówił to zagadnienie: - Jeste~my pewni, że towarzysze wybrani na 
kierownictwo fabryk musi pracować po no- Konferencię Miejską, towarzysze Toma, 
wemu, musi rozwiązywać nie tylko zagadnie Cieśla, Kmin Genowefa, Krystera, Lebelt, Ra 
nia techniczne, ale I polityczne. Dyrektorzy dzikowski i inni - ci wszyscy towarzysze-de 
powinni uczęszczać na kursy szkoleniowe, to leeaci beda aktywistami Zjednoczonej Partii. 
podniesie ich kwalifikacje. Dyrektor ...- choć ł ł. Tarłowsk,.. 

gotowuje grunt pod ten nowy atak ka­
pitalistów brytyjskich na prawa związko­
we i robotnicze. Głównym manewrem 
Rady Naczelnej Trade-Unionów, zmierza­
jącym do osłabienia pozycji świata pracy 
w nadchodzącym konflikcie, jest atak na 
Swiatową Federację Związków Zawodo­
wych i dążenie całkowitego zawieszenia 
jej prac. 

„Ostrzegamy robotników brytyjskich - · 
stwierdza odezwa biura Politycznego Partii 
Komunistycznej, że w najbliższej przy­
szłości mogą się znaleźć w potrzebie mię­
dzynarodowego poparcia i solidamości, po­
dobnie jak robotnicy francuscy. Brytyj­
ska Partia Komunistyczna pozostaje wier­
na zasadzie jedności związkowej w skali 
krajowej i międzynarodowej w czasie, gdy 
jedność ta stała się przestępstwem w cza­
sach Rady Naczelnej Trade-Unionów". 
Komentując obydwie odezwy londyński 

„Daily Worker" przytacza szereg wypo­
wiedzi działaczy związkowych, solidaryzu­
jących się ze stanowiskiem Partii Komuni"'! 
stycznej i piętnujących postępowanie Ra• 
dy Naczelnej Trade-Unionów i rządu la­
bourzystowskiego. „Daily W or ker" za­
mieszcza artykuł znanego działacza związ­
kowego Robertsa, który podkreśla, że w 
tym samym dniu, kiedy Rada Naczelna 
Trade-Unionów powzięła decyzję w spra­
wie poparcia antyrobotniczej i antykomu­
nistycznej polityki rządu, akcje przemysłu 
prywatnego na skutek tego gwałtownie 
zwyżkowały. ,,Ten sojusz między praco­
dawcami, a reakcyjnymi przywódcami 
związkowymi - pisze Roberts - jest nie­
bezpieczeństwem ,które musi sobie uświa­
domić każdy robotnik". 

Wieści kulturalne z ZSRR 
P isarze i poeci białoruscy urzczą 3-0 rocz.. 

nicę powstania Republiki Białoruskiej wzmo 
żon~ wyS'iłkńe;n twórczym. Na półkach 
księgarskich ukazało się killka n-0wych utwo 
rów pisa·rzy i poetów białoruskich. Duże za 
inte~sowanie czyteln;ków wywołały poW?e­
ŚCi Lynkowa pt, „Burza", Szemjaki.na „Głę­
boki prąd", poemat Kuleszowa pt. „Nowy 
nurt" i Browka pt. „Na ojczystych brze­
gach". Partyzantom białoruskim poświęcony 
jeo;t utwór bohatera Związku Radzieckiego 

Li·wdencowa p'L „SynUW!ie BiałorusA". 
Białoruskie czasopismo Literacko- artystycz. 
ne zamieśo: ło pD'Wl!eść nauczyciellkti wiej­
skiej Laris-sy Ustimienko pt. „Córka naro. 
dów". 

Utworzeniu państwawości hi:=>'01·11 •kiej pod 
kierownictwem Lenina i Staltina, poświęcone 
są trzy nowe sztuki: Krapiwy pt, „z naro· 
dem", Glebka pt. ,,Swiatło ze Wschodu" 
i KHmkiewicza pt. „Cała w:iedza w r11ee 
Rad!". 



o sobie 
Nr HO 

Co nowego w ZMP 
UWAGA, STUDENCI 

WYDZIAŁU HUMANISTYCZNEGO rtyści radziec p 
Chcą nie ty ko d ć pokaz swej sztuki -

ale poznać również polską muzykę, śpiew i tańce ludowe 

Dnia 23 11. br. o g<><J.z, 20-ej w Lokalru„ 
przy ul. Lindleya n:r 8, sała 36 . odbęd%i.e 
się zebranie Koła F.filoZOlfów i HIStol"Y'ków 
ci;lonków ZA;MP . 

. Przybyły do Łodzi zespół aktorów radziec- wiolonczelisty Daniela Szafnna. Jest to je- skiego. Helena Czkiwaidze jest wychowanką 
k~ch, składa .s~ę z artys~ów, r~pre.z~ntujących den z najwybitniejszych muzyków nie tylko Leningradzkiej Szkoły Baletowej, słynnej na 
kilka ~odzaJ?W sztuki r.adzi~ckie~. Przede na terenie Związku Radzieckiego, ale w ska- cały świat. Anto! Kuzniecow, absolwent 
wsz.ystkrm zas muzykę, śpiew i taniec. li światowej. Pochodzi z rodziny muzyków, Szkoły Moskiewskiej jest dziś także baletmi-
Ce~e~ naszego zespołu - oznajmił przed- sam zaczął koncertować jako 10-letni chło- strzem słynnego Zespołu Pieśni i Tańca im. 

st~wicielom p~asy dyrektor zespołu Jan Ru- piec. W roku 1937 dostaje pierwszą premię Aleksandrowa. 

UWAGA ZAMP-OWCYI 
11 ROKU WYDZIAŁU PRAWNEGO 

W dniu 22 bm, o godz. 19-ej odbędzie s4ą 
zeb.ranie organizacyjne w ldkallu ZAM.P-u, 
ul. Piotrkowska 48. 

Obecność obowiązkowa be7Jwzględln!e. ~· - ~est me tylko zapoznanie polskiej pu na Wszechzwiązkowym Konkursie Wykonaw Rosyjską pieśń ludową oraz klasyczne ro­
bhczności . z arty?tyczną twórczością radziec- ców w Moskwie. Obecnie liczy zaledwie 25 manse zachodnie i rosyjskie reprezentuje ka 
ką .. Pra?memy me tylko pokazać wyniki na- lat. Jest znakomitym odtwórcą utworów kla meralna śpiewaczka (mezzo-sopran) Lidia UWAGA, ZAMP·OWCY 
szeJ two,rcz.ości artystycznej, lecz jed?ocześnie syków tej miary, co Czajkowski, Szuman Mielnikowa. W zespole jest również znana pia 1 ROKU WYDZIAŁU PRAWNEGO 
sapoZ?ac się z arty~tycznym dor~bkiem . ludu oraz współczesnych kompozytorów radziec- nistka W. Pietrowska. . 
polskiego w zakres.ie ~u~y~i, tanca, śpiewu, kich i obcych. Goście radziecl!y zamierzają odwiedzić We ~r.ek. tj. ~ 23 b1_Il· o godz, 19-ej, 
-az ti:atru. Polskie piesm, P.~lska muz1J:a Taniec reprezentuje para baletowa w oso-1 wszystkie większe miasta Polski. Dotychcz~s I odbędzie się ze.bra~e organqzacyjne w loka· 
oraz tai;ce ludowe będą stanowic dla nas zro· bach Heleny Czkiwaidze i Antola Kuznieco- byli już w Poznaniu, Bydgoszczy, Toruruu lu ZAM.P-u (ul. P~otrkowslta 48}. . 
~ło two~cze dla naszej przyszłej pracy. I to wa. Są to artyści Wielkiego Teatru Moskiew- oraz na Wybrzeżu. Pow. Obecność pod rygorem organlzacyJnym. 
Jest naJlepszy, realny wyraz przyjaźni na- '""'„,,„„,,,,,,,,„,u.,,,,,,„,,,„,,„,,,""'''u'''''""''u""'„''''''"'u'"„'"'""„„„ .. „„„ .. „„„„ ••. „„ ... „„„„„„„.„„„.„„u„„„.„.„„„.u„.„„„.„„„.„„"'"'„„„.„ .• „„„.u.„ •. „.„„„„„„ .. „„„„„„.„.„„„„„ 

Na froncie o.1iąqnięć na§zej produlhcjl szych narodów. Dowodem wielkiego zaintere 
sowania Polaków dla sztuki radzieckiej, jest 
powodzenie, którym się cieszą nasze wystę­
py. Cieszy nas przede wszystkim ta niezwy­
kła serdeczność, z którą przyjmuje nas cała 
publiczność polska, a szczególnie młodzież ro 
botnicza. Występowaliśmy w zakładach Ce­
gielskiego w Poznaniu, nawiązaliśmy szczery, 
bezpośredni kontakt, z robotniczą widownią. 

Pragniemy zaznaczyć, iż interesują nas -
-zwłaszcza świetlice robotnicze i młodzieżo­
we. 
Wśród naszej grupy aktorstciej znajduje się 

baryton I. D. Szmlelew - wykonawca pie­
śni współczesnych kompozytorów radziec­
kich. Jest to właśnie artysta, który przeszedł 
typową dla nowego aktora radzieckiego dro­
gę twórczą. Początkiem tej drogi był war­
sztat ślusarski w Zakładach Ciężkiego Prze­
mysłu w Woroneżu. Dziś Szmielew jest laure 
a.tern Kongresu Artystów Estrady, cenionym 
l wielkim artystą. Twórcza droga tego arty­
sty prowadziła poprzez świetlicę fabryczną, 
szkołę muzyczną, do której został skierowa­
ny przez fabrykę i wreszcie Konserwatorium 
Moskiewskie. A gdy wybuchła wojna, Szmie­
lew idzie z pieśnią na front. Spiewa w oko­
pach żołnierskich, w krótkich przerwach mię 
dzy walkami. Pieśnią zagrzewa do walki z 
taszystowskim najeźdźcą. 

I. D. Szmielew szczegółowo opowiada nam 
o powiązaniu i stałych kontaktach, które ist­
nieją między świetlicami ochotniczymi na te­
renie ZSRR, a zawodowymi teatrami. Kon­
takty te znajdują swój wyraz nie tylko w 
udziale aktorów w imprezach, urządzanych 
przez świetlice.Aktorzy udzielają świetlicom 
praktycznych rad i wskazówek. 

Ciekawie przedstawia śię syJwetka twórcza 

Żjedno-cze-nie Przenlysłu PrecYzyjno-Optycznego 
wykonało roc;zny plan przed terminem 

DniLa 20 l!lgf;opada br. został.a wysłana fabryk na Ś'\V!ieoie produkujących w- chw.1- dUikc.li przemysłu prec:y2yjno • optycznego. 
przez Zjednoczenie Przemysłu Precyzyjno- M obecnej szkł:a optyczne. Jest to niezmier· Przemysł ten jest fundamentem niektórych 
Optycznego w Łodzi następująca depesza: nie ważna gałąź produkcji, którą przed woj gał~ naszej gospodark!i. Wypuszcrona w bie 

Łódź, dnia 20 listopada 1948 r. n.ą zmonopolizorwały Niemcy, posiadające żącym roku pierwsza seria t. zw. ,,c:r;ujni. 
Centlr.a1n!Y Zarząd słynną fabrykę Zeissa w Jenie„ ków zegarowych", służących do mierzenria 
Przem)'5lu Metialowego Wyróiln:Ry frię też przedtemi!inowym wy- odchyleń w setnych częściach mililme!·ra 

w Warszawie konaniem planu Ku}awska Fabryka Mano.. jest dla naszego przemysłu metalowego 
„RO<l'Llly pla.n wa.rtośo1owy 17,863.000 metrów i Termometrów we Włocławku, Za wprost niezbędna. Produkuje s!ę równwż 

zł. według wartości 1937 '!'-Oku Zfodno- kłady Mechanicme w Ostrowjiu Wielkopol- rozmaite przyrządy precy;zyjne, lupy i mi­
czecie Przemysłu Precyzyjnego . i 0p·;ycz skian, Fabryka Sprawdrzianów i Wyrobów k:roskopy dla przemysłu wlókienndcrego. 
nego wykonało dnia 20 listopada. br. Pl'ecyzyjnych w Jelen~.ł Górze, Fabryka Mimo, że przemysł precyzyjno-optyozny w 

Dyrektor Naczelny Zegarów w Pieszycach (Dolny Sląsik) oraz Po1sce Ludowej wy>rósl: z powijaków mOłał 
(-) M.azuT Optyczm.o-Mecha.nicme Zakłady „!woka" w on już w bieżącym rdkiU po raz pierwszy 

Do prroduj,ących :21akładów Zjednoczenia Katowicach. w Polsce wyprodukować przyrząd 7JWany 
należą Państwowe Zakłady Optyczne w War Nasza włókieniicza Łódź, tyjąca ostatndo triangulatorem radiali1'1ym przyrząd, który 
szaW!ie i Państwowa Wytwórnia Optyczna w I wyścigiem pracy, na ogól słabo zdaje służy do ·ryisowania map' metodą fotograf.i• 
Jeleniej Górze, która jest jedną z sdedmiu sobie sprawę z :niesłychanej, wain1ośd: pro- czną. Instrument ten jest niezbędnym dla 

111111111m111111111111111111111111111111111111111111u11111111H111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Instytutu Geogra.fkznego. w odom.Lerze produ 

Wysta\va grafiki radzieckiej w PZPB Nr 5 
Wczoraj o godz. 14-ej ·w sali PZPB nr 5 

odbyło slię obwarcie wystawy grafiki ra. 
dzieclCei. Wystawa została zorganlizowana 
przy współudziale Oficerskiej Szkoły Polit.­
Wych. i b~dzie obwarta do 9 grudnia br. 

Otwarcia wystawy li zagaje!lt'ia dokonał 
ob. Gąsiorkiewicz, dy>rektor administracyjno 

• • • 

handlowy PZPB m 5 1 ofonek Towarzystwa 
Przyjaźni PolSlko·Radziecktej, W lirnlieniu 
Oficers-lciej Szkoły P-011it.-Wych. głos zabrał 
por. Za·raś podkreślając kultura1ne znacze­
nie wystawy, po czym krótkie przemówie­
nria wygłosiJi sek<retarze kół PPR - tow. 
Trzeciak i PPS. tow. Mert. 

• 

kowane obecnie w Polsce są wytworami po­
szukiwanymi na całym świecie. Trudno tu 
wyliiczyć wszystkich naszych odbiorców, wy­
starczy jeżeli WYJnrienimy tylllro Szwajcarię, 
Danię, Szwecję, Czechosłowację i Egipt, U· 
zyskane dewiey służą do zakupu surowców 
niezbędnych dla tego przemysłu. 

Lls. 

"1łnda Czechosło cJa 
tańczy, śpiewa, gra 

lk n er I I asożyt m1 w dniu 23 bm, o godz. 19-ej w wł Fllbar 
monlf przy ul. Narutowicza 20, w ramach 
Mlędzyri:i.rodowego „Tygodńia Studenta" wy 
stąpi reprezentacyjny zespół studencko-mło­
dzi żowy Czechosłowae.11 „PR~VOJ" w 
składzie: Ó>lleg1um Musłcum: (kwart.eł any. 
czk<>wy, soliści) oraz zespół §plewo i łailca 
ludowego im, prof. Vycpa.lka (ka.pela. ludo. 
wa., chór, zespół taneczny). 

cji fikcyjnych hezrobotnyeh 
. 

Urzędy Zatrudnienia skreś z ewide 
Plagą Urzędów Zatrudnienia są tzw. 'fik żadnego zawodu. Rząd zresztą stara się pracy. 

cyjni bezrobotni. Niektórzy bowiem lu- przyJsć ~pomocą tym niewykwalifikowa- Ludzie, rejestrujący się w Urzędzie Za­
dzie najczęściej bez określenia zawodu, re- nym kobietom, uruchamiając specjalne trudnienia, nie mają więc na ogół więk­
jestrowali się, jako poszukujący pracy, aby kursy szkoleniowe w rozmaitych zawo- szych trudności w znalezieniu odpowied­
na tej podstawie korzystać z różnego ro- dach. I one zatem mają wszelkie szanse, niej pracy, pod warunkiem oczywiście, że 
dzaju ulg, jak na przykład w opłacie ko- by włączyć się w nurt produktywnej naprawdę chcą pracować. 
mornego itp. W rzeczywistości większość ----------
z nich prowadziła zakonspirowane warszta lnteroelnc:le nn§ZQCll CzytelnJ..~ 
ty lub utrzymywała się z pokątn. handlu. 

~pół ten zdObyt plerwsą nagrodę na 
Ogólnokra.jowym Konkursie 1\-ll-OdzieżoWYm 
ZesJ;>ołów Tańca l Spfewu ora.z zespół dra­
matyemy pod kler. Jarosława Burla.na.. 

Owi rzekomi „bezrobotni", skierowani do Czy n·1 •a dy na wal•s 1·ące s·1ę psy? 
pracy, z zasady jej nie przyjmowali. Prze- R ~ 
bierali w ofertach, grymasili, co do wyso-

W programie: „Młoda Czechosłowac.la §pte 
wa, tańczy, gra". ZespóI wYstąpi w składzie 
65 osób. Kierownik zespołu: Jan Homl. Pro 
gram w języku polskim prowadzi prof. Vyc­
palek Vratislav. kości zapłaty i... wcale nie robili wrażenia, Ob. Redaktorze! 

że na pracy im zależy. Przeciwnie - uży- Mieszkam w roootniczej dzielnicy na-
wali wszelkich możliwych argumentów, szego miasta _ na Chojnach. Nie dość, że 
by się od niej uchylić. · ulice są nieoświetlone, nawiedziła nas o-

Ostatnio Urzędy Zatrudnienia postano- statnio istna plaga wałęsających się ps6w. 
wiły usuwać z ewidencji tych, którzy od­
mawiają przyjęcia pracy. Skreślenie z ewi- Wracając wczoraj z pracy do domu, w 
dencji w Urzędzie zatrudnienia automa- późnych•godzinach' wieczornych zostałem 
tycznie pozbawia wszelkich ulg w świad- zaatakowany przez .dużego, czarnego psa, 
czeniach, przede wszystkim zaś ulgowego Odtrąciłem go uderzeniem pięści, nie ustę-

pował aż wreszcie ugodzony kamieniem 
czynszu mieszkaniowego. d ł 
Odbudowująca się Polska potrzebuje wie- pobiegł dalej. Dochodząc do omu, us y-

le rąk do pracy. Rąk tych jest stale za szałem krzyk i tupot uciekających nóg. 
mało_ w przeciwieństwie do okresu przed Prawdopodobnie pies ten atakował i in­
wojennego, kiedy było setki tysięcy bezro- nych. Tym gorzej, jeżeli to były kobiety 
botnych i wielu ludzi pracy musi,ało emi- lub dz.ieci. . 
grować w poszukiwaniu chleba. Przed Takie. wypa?ki. zdar~_ają ~ię doM czę­
wojną również nadmiarowi rąk do pracy sto,. gdyz na krotkim d?sc odcm~u o.d t~am: 
starano się przeciwdziałać pr.zez masowe waJU ~o ~omu ~potka; mogę pi~ć 1 więceJ 
redukowanie kobiet, szczególnie mężatek. I bezpansk1ch. pso.w, ktore. są dośc agresyw; 
Obecnie tylko te kobiety mają trudności ze ne. ZdarzaJą się os~atmo częste wypadki 
znalezieniem pracy, które nie posiadają pokąsania przez wściekłe psy. 

Należałoby temu jakoś zaradzić. Spra­
wa nie jest błaha, gdyż idzie tu o nasze 
zdrowie, a także całość garderoby. 

s. s. 
Stały czytelnik Głosu 

(nazwisko i adres znane Redakcji) 

Całkowity dochód przeznaczony na 1'Pę· 
dzynarodowy Fundusz Pomocy Międzynaw. 
dowego związku studentów. 

Przedsprzedaż bilietów w kasie FllhaTmo. 
nlj od godz. 11-19 w dniu 23 Iis4>pada br. 

Co u~lqszqniq przez radio 
Program na poniedziałek 22 listopada 48 r. Program na jutro. 23,30 (Ł) Koncert ży­

ll.40 audycja szkolna słowno-muzyczna. czeń (cz. II). 23,40 Zakończenie audycji i 
11,57 Sygnał czasu i Hejnał. 12,04 Wia- H..-y_mn_. _____________ _ 

domości południowe. 12,20 Koncert soli- PODZIĘKOWANIE 
stów. 12,45 Audycja dla wsi. 13,00 Przer- Prezydent m. Łodzi tow. E. Stawiński, Wo 
wa. 14,30 (Ł) Z prasy. 14,35 (Ł) Menuety jewoda Łódzki ob. P. Szymanek w ian1enlu 
od Haydna do Schuberta (płyty). 14,55 (Ł) Prezydium Wojewódzkiego Komitetu Obywa­
Komunikaty. 15,00 (Ł) „Tenor Mediolań- telsk.iego Odbudowy m. Stołecznego w Łodzi 
skiej Opery „La Scala" - Costa Milona". wyraZlili &erdeczne podziękowanie P. Rekto­

rowli Uniwersytetu Łódzkiego oraz profeso-
15,20 (Ł) Pogadanka aktualna. 15,30 „Ma- rom i studentom. członkom Bratniej Pomo­
szopeje, czyli spółdzielnie rybackie". 15,45 cy, za czynny udz1at w akcji miesiaca od· 
Muzyka popularna. 16,00 Dziennik. 16,30 budowy Warszawy, który przyniósł efekt, 
„O Zjednoczeniu Partii Robotniczych" - wyrażający się zbiorką pieniędzy ponad 400 • ł pogadanka dla młodzieży. 16,50 „Poradnia tysięcy zł. 

Młodz·1ez· G1·mnaz1um e o ego nauczania początkowego w walce z analfa- SOCJALISTYCZNE WYCHOWANIE 
betyzmem". 17.00 Koncert rozrywkówy. W ZWIĄZl<U RADZIECKIM 

• 17,50 „Złota nagroda braci Ajtkułowych". W poniedziałek, dr1a 22. 11 br. o godz. 
1 uczci czynem dzień zjednoczenia klasy rohotniczeJ 18,0D Ludowe pieśni węgierskie. 18,15 G. 20-ej, przy ul. LindJeya 3, sala 43 (semina· 

Młodzież szkolna I Gimnazjum Przemysło- fyllo?zież żeńsk3; zobO'l:vi~zuje się wła~no- Rossini - Kwartet Nr 1 F-dur. 18,35 „U- rium historyczne) prof. dr Gluth Maria~ wy 

Wego Pan'stwowych Zakładów Przemysłu Jed ręczme. wykonac wyzeJ .. ""· ys.zczególmone. i· k Kl t " 18 50 T tk . głosi referat na terrn,t „Socjalistyczne wy-
li h icz a asz orna · • " rzy spo ania chowan'e w Związku Raaiieck:i.m". Wstęp 

"'abni'czo-GalanteryJ·nego w Łodzi, ul. Str,:el- przedmioty w ramach zaJęc swiet cowyc i L . K '" 19 00 (Ł) Kl b t " · ć kt h z oerinem ovai · ' asa ro 0 - woiny dla wszy$tkich zainteres'>waynch. 
Co."' Kani' owskich Nr 69, zrzeszona w ZMP i zaję pra ycznyc · K z· dn · '" nicza wita czynem ongres Je oczema. • _,...,•w 
Hufcu SP pragnąc czynnie uczcić historyczny w dniu 8 grudnia rb. młodzie~ szkolna 19,10 (Ł) I. Strawiński - Fragmenty z OGŁOSZENIE 
dzień zjednoczenia klasy robotniczej z~br przy współudziale personelu nauczycielskiego Suity orkiestroweJ· pt. „Historia' żołnierza" Za.irz:;id Miejski w Łodzi - Wydział Go· 
wiązała się przygotować w. miesiącu. gru n u urządzi specjalny wieczór świetlicowy po- . . T d spodarczy - zakupi 4 wozy na kołach ot-;1..t 
rb. paczki z podarkami świątecznymi dla 150 święcony Kongresowi Zjednoczeniowemu od- (płyty). 19,25 (Ł) „Wspommeme 0 eo o- mowanych w dobrym stame o P0.iemno8d 
sierot po ofiarach wojny i działaczach demo bywającemu się w tym c\niu w Warsza- rze Duraczu". 19,40 „Wszechnica Radio- 2 mtr. sześciennych oraz 2 rolwagi na ko­
kratycznych, wskazanych przez Związek '?· wie. wa". 20,00 Dziennik. 21.00 Recital for- łach ogumowanych w dobrym stanie o noś 
Wieźniów Politycznych i Związek Uczestm- Młodzie~ szkolna i grono nauczycielskie I tepianowy. 21,30 „Okrzeja" - montaż słu- ności do 3 ton. 
ków Walki o Wolność i Demokrację. tk' ' 22 oo M k · 22 30 Z ł · nal · k' ' d Dla wykonania powziętego zobowiązania Gimnazjum PZPJ-G apeluje do wszys ic.1 chowiskowy. . uzy a powazna. , g oszema ezy ierowac o Wydzie>-
młodzież i personel nauczyciel~ki postana":'1a szkól podległych Ministerstwu .Przemysłu i (Ł) Kwadrans muzyki rozrywkowej z płyt. tu . Gospodarc~~go, ul, Legion~w nr 10. 

J·ą dobrowolnie opodatkować się na zakupie- Handlu o wzięcie czynnego udziału w uczcze 22 45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22,58 (Ł) <> piętro, pokoJ nr 19 w godzinach od 9 
kt h niu historycznego dnia Zjednoczenia Klasy ' . do 13. 

nie wełny dla wykonania pra ycznyc po- Bnbotoiczej w Odrodzonej Polsce. I Omów. progr. lok. na jutro. 23,00 Ostatme J Lódż. dnia 19 list.opada 1948 troilmt. l 

darków w postaci ciepłych skarpetek. relcawi wiadomości. 23,10 Muzyka taneczna. 23.20 ~arzu.d Miejski w LodzL 
~zel~ J s.zalików. 

I 



OlOS PABIANI~ 

Kr nika Pabianic Leśmier.z - osad O cukrem płynąca 

KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 22 listopada 1948 r. 
Dziś: Cecylii 

:W AZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 9~ 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - S · 

Zmiana numeru telefonu Ubezpie­
czalni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 

DYŻURY APTEK. 
Dz!A dyżuruje apteka mgr. Bolechowsklego 

przy ul. Warszawskiej Nr 8. 

Właściwie to wszystkiemu były win­
ne wytłoczyny. To one zwróciły naszą 
~wagę, gdy przejeżdżając drogą zauwa 
żyliśmy całą karawanę chłopskich fur 
manek, odwożących wyUoczyny do 
swych wsi. Jadąc wzdłuż sznura wozów 
dotarliśmy do miejsca, gdzta znajduje 
się cukrownia w Leśmierzu. 

NA POCZĄTKU CYFRY„„ 
Cukrownia w Leśmierzu przerobi w 

tym sezonie 420 tysięcy kwintali .bu· 
raków. By dowieźć taką ilość ·potrzeba 
260 wagonów normalnotorowych. Na 
wyprodukowanie tych buraków trzeba 
do 2100-u hektarów ziemi. Z buraków 
tych wyprodukuje się 60 tysięcy kwin­
tali cukru. Ilość ta mniej więcej winna 
zaspokoić całoroczne spo:.i:ycie ct1kru 
pół miPona ludzi. Cyfry te mOwlą nam, 
że rola nieznanej szers7emu ogółowi 
cukrowni w Leśmierzu nie jest bynaj­
mniej małą. 

1 JAK Z BURAKA POWSTAJE I przejść do cedzideł. zaś wytłoczyny ,wę· 
ClTKIER ?rują już .swoją dr~gą ~am, gdziesmy 

Jedna z przytoczonych powyżej cyfr I Je por.a~ p_ierws:y ujrzeli. . . . 
wskazuje, jaki jest stosunek ilości bu-I Myl1l1by~r:1Y si~ sąd~ąc •. z.e mamy JUZ 
raków do ilości vryprodukowanego cu goto".VY . CUKler. ~ynaJmnleJ. Teraz za: 
kru. Już to samo mówi nam przez ile I czyna. s~ę prawdziwa .robota I t.o ta naJ 
przęróbek przejść muszą wielkie ilości trudnleJsza. Robotn:cy pracu)ą~ tu w 
buraków, aby wydobyć z nich małą sto spodenkach kąp1elo:v~c-h bo temperatu 
sunkowo ilość cukru. Spróbujemy jed- ra jest tu conajmnleJ 1 pcowa .. Oczysz· 
nak przynajmniej po krótce opisać spo· czony sok jest pod.grzewany! P?te!? p_a 
sób przerobu buraka na słodki cukier. rowa~y, aż wre~zc1e krystal1zuJe s'.ę, W 

Buraki przywiezione z po1a wchodzą ""'.arn1ku. _G~tatn1a dro.ga - do w1r.ow 
do płuczki, gdzie częściowo oczyszczone k1,. skąd JUZ. wychodzi got~wy cukier, 
przy pomocy podnośnika, który przy- ktory wę~ruJe do magazynow, a stam­
pomina ~orkociąg, wędrują na automa- tąd w świat. 

ty.czn~ wagę .. Ona to przydziela odpo· KILKA SŁÓW O LUDZIACH 
w1edn1e porc1e do kra1aln1cy. Pokroje.- . . · 
ne buraki wyglądają· teraz jak „maka-1 ~am1~st ~roJektowanych. 8 t~s .. 200 
ron". „.l\'.Iakaron" ten jest błyslrnwicz· kwtnt~l1 osiągnęła zało.ga .Lesml~~~ 
nie przenoszony przez transportery do pr~ero?kę 9 tys. 600. kw1ntal_1 b~ra o o 
dyfuzorów. Tu przez wiele godzin kra-. dz1e?n1e. Jak nas tnformuJą, J.est t 
janka duszona j ściskana wydaje z sie- wynik dosko~ałego przygotow~ma ma· 
bie ostatnie krople soku, by wreszcie szyn w okresie przed kampanią .cukro· 

--------------------------------------------------------------- wą. 
Kronika milicyina 

Nasze miastp do spokojnych nie należy, szelski Eugeniusz, który w stanie p;janym 
Obok tysięcy ludzi pracy, którzy z dnia na chciał za· wszelką cenę popełni.ć samobójstw<>. 
dzień w biurze, w warsztacie, w szkole pod Na tym zamykamy naszą 1istę, 

Sprawnie uwijają się robotnicy przy 

noszą wa-rtość i bogactwa naszego miasta i Komenda MO. ma poza tym najwięcej 
K I N A kraj:u - znajduje się sporo „niebiesk'ch kłopotów z „zapominalskimi". 

. . . ptaków" lud7.ii, którzy lekko wydają, równie . 

wirówkach. Tow. Wojciechowski zatrzy 
muje wirówkę I łopatą strząsa narosłą 
warstwę cukru, który idzie poprzez taś 
mę (transporter) wprost do magazynu. 
Wirowacze spełniają bodajże najbar­
dziej odpowiedzialną funkcję, gdyż w 
skutek przestarzałych urządzeń, wirów 
ki stanowią „wąskie gardło" w produk 
cji. Ale na razie wszystko idzie spraw· 
nie - dowodem procent wykonania 
planu w 117 procentach. W przyszłym 
roku ta częś~ fabryki ma być przebu· 
dowana. Inwestycje sięgną kilkunastu 
milionów złotych. 

Kino „Robotnik" film prod. radz. pt. lekko zarobione pieniądze na wódkę i pohu Do Komendy Mieiskiej MO dzień w dzien 
· zwracają s'.ę ucz:C!Wi znalazcy, niekiedy bar „Nockout''• lanki, nie ?r~k szabrOWU:k&w, spekulantów dzo wartościowych przedmiotów. w ciągu . I i awanturrukow. Ktno „Polonia'" - nowa wersja poi· . . . . . . trzech dni listopada przyniesiono np, do 

skiego filmu Zakazane piosenki" 'fi Komen~z~e M~ na~lep1e1 1~h zna1ą, tu· Komendy MO teczkę skórzaną, 7nw'erai1ca 
'' taJ prowadzi. się reJestr ich codziennych grze żywność, wypełnioną wat:zę, rower nr 23297 

11nn1111111111m111111111111111n1111r1111111111111111mu111111111111111111n111111111111nm1111111m11111111111 chów. a gdy- zwrócono !>ię do właściciela roweru 

K. •k Najwięcej :zatrzymanych - to pijacy. w wymienionego n·ru oświadczy!, że rower mu OmUDJ at pierwszej dekadzie tego miesiąca zatrzyma nie zginął. Czyją w~ęc własnością jest zna 
Zarząd Miejski ZMP w Pabianicach za­

wiadamia, iż w dniu 23 bm. o godzinie 20 
odbędzie się zebranie sekcji bokserskiej 
K. S. „Zryw" w Pabianicach w sali przy 
ul. Złotej (dawniej OMTUR). Obecność 
wszystkich cz~onków obowiązkowa. 

. . . , leziony rower? 
no ich :rzydZ1estu. Jest. to ~.led~e ~ęs~ Znaleziono damską torebkę, bez żadnej le 
tych, ktorzy w tym ok;es1e powm1m byli byc gitymacji ani papierów, znaleziono wreszc'.e 
ukarani za pijaństwo. I i oddano w Komendzie MO, piękny złoty 

Ukarani więc zostali: Patykowski Marla.n zegarek. 
wł'.lści?el sklepu. Rydyger Edwar~, który O pracy MO. na innych odcinkach napi-
upil się tak, ze spał na środku ulicy, Łu. szemy w najbl"ższym czasie. 
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Gazetka ścienna w Fabryce Zarówek 
Niedawno ~yliśmy w .. Pańsh':'oweJ. Fabry::e I g~:wwaniu i OI?racoVJ'aniu tych · bar.d~o I Jest ona niejako lustrem ty:ch wielki-:h 

Żarówek, gdz;ie z<lobyhsmy wiele ciekawego waznych spraw, wielką pomoc - własme I wydarzeń obecnego okresu w naszych fa­
matęriału z życia tej .fabrykii, a między in· teraz - przynieść może dobrze robiona, de brykach. 

rob\ionej• obszernej, pięknie redagowarnej i 
nymi stwierdz.Cilrlśmy falkt ~tnienia <lobrze I kawa gazetka ścienna. (Dz) 

gr;:i.~ie pomysłowo rozwiązanej gazetki • • , 

ŚC1;:%~esowany zatrzymałem &ię prred I . Kr O n I ka Z W I ą Z k O W Z a W O d O Wy C h 
ramką, na której wywieszona jest fabryczna 
gazetka ścienna. Co za obfitość materiału! 
I jaki ciekawy materiał! 

Ostatni, piętnasty numer gazetki ściennej 
przynosi wiele bardzo ciekawych artykllli­
ków ~ pozwolimy sob:e podać parę tytu­
łów. 

Na przodującym miejscu artykultik nieja­
ko wstępny - najwaźniej:SZY i najaktu-il­
niejszy w .danej chwili - jego tytua: brzmi: 
„ Wykonamy 5 mil'.onów ża.rówek przed 5 
gru<lnia. br." W artykule tym autor mówi o 
zobowiązaniach załogi przed Kongresem Zj:!­
dnoczeniowym. Artytkuł mógłby śmiało zna­
leźć się w najpoważrl'i.ej,szym, robotniczym 
piśmie codziennym. 
Następny artykuł pisze robotnioa-przo<f>w 

nica pracy: „Wykonamy plan roczny fab!'y· 

WALKA Z ANALFABETYZMEM 
Z początkiem października Związki 

Zawodowe w Pabianicach przystąpiły 
do organizowania na szeroką skalę za­
krojoną akcję zwalczania analfabetyz-
mu. 

Walka z ana~fabetyzmem w naszym 
mieście - w związku z napływem no­
wych sił roboczych z terenu wiejskiego, 
gdzie półanalfabetyzm i analfabetyzm 
obejmował stosunkowo większy pro­
cent ludności niż w mieście - jest pro 
blemem nader istotnym. 

Z ŻYCIA SEkCJI Mł,ODZJEŻOWYCH 
PRZY ZW. ZAW. 

W przemyśle włókienniczym naszego 
miasta pracuje ponad 3050 młodzieży. 
W tej liczbie ponad 360-ciu do lat 18-tu 
i ponad 2680 starszych do lat 25·ci'q. 

W największych zakładach włókien­
niczych, we wszystkich oddziałach 

PZPB, PZPW nr 41 i w przemyśle 
jedwabnicza · konfekcyjnym zorganizo 
wane już zostały Sekcje Młodzieżowe 
przy Związkach Zawodowych, które na 
dzień 1-go listopada br. obejmowały 

2490-ciu członków. 
Do zadań Sekcji Młodzieżowych na-

ŻYCIE KULTURALNE 
I ORGANIZACYJNE 

Swietlica - owszem, Jest, choć czaso 
wo, w okresie kampanii zamieniona zo 
stała na biuro. Ale jak n~s informują, 
to nie przeszkadza jej w pracy, gdyż 
ZE'spół dramatyczny cukrowni wyjechał 
na gościnne występy do Łęczycy i Ozor 
kowa. Jest to szczególnie godne pod· 
kreślenia, gdy dzieje się w okresie kam 
pani i. 

Gorzej przedstawia się sprawa ZMP. 
Istniały tu i przed połączeniem organi-
7acji młodzieżowych koła ZWM l OM 
TUR-u, ale obecnie chłopcy czekają na 
przyjazd przedstawiciela ZMP z Łęczy­
cy, a ten się jakoś nie śpieszy. No i mło 
dzież chodzi narazie luzem. 

Bardzo dobrze natomiast przedstawia 
!'ię współpraca między kołami bratnich 
partii robotniczych PPR i PPS. Niedaw 
no zakończony został wspólny kurs 
szkoleniowy. Egzamin końcowy zdało 
34 towarzyszy. Projektuje się zorgani­
zowanie w najbliższym czasie nowego 
kursu. 

ki do dnia 25 grudnia." 
15 numer gazethl ściennej zwraca szcze­

gólniejszą uwagę i poświęcony jest sprawie 
wykonania planu produkcyjnego oraz zobo­
wiązaniom przedkogresowym, Jest kilka 
w,ięrszyków, może jeszcze nieudolnych ·w ry 
tnie i w rytmie, ale dowcitmych i zrozumia­
łych, jest wreszcie kolumna humoru. 

Statystyka tegoroczna !Wskazuje, że 
w przemyśle naszego miatSta pracuje 

987 analfabetów i wtórnych półanal· 
fabetów. 

leży obrona interesów młodzieży fabry JUNACY „SP" SZKOLĄ SIĘ: NA 
cznej. Przypominamy, że zasługą Sek· „DARZE P.OMORZA" 

Zainteresowani 15 numerem gazetki ścien 
nej, zwróciliśmy uwagę na poprzednie nu­
mery, przechowywane piecwlow'icie w ar­
chiwach. Są naprawdę bardzo dobre. Z tych 
15.tu miesięcznych numerów gazetki można 
sobie z łatwością wyrobić sąd o życiu fa­
bryki. 

Do szczególnie udanych należy numer ze 
zdjęciami pośwdęcony wcmsom. 

W przeciągu 15-tu miesięcy wych.ow:i-1 s~ę 
aktyw redakcyjrny i obecnie or~aniruJe s.ię 
już gazetki ścienne we wszystkich wydzi:i· 
lach produkcyjnych. 

Teraz jest szczególnie sprzyjaj,ący okre!> 
rozw<>ju gazetek ściennych V! na~-zyc.h fabry 
kach właśnńe w tym okresie więlk1ch wy. 
darz~ń przedkongresowych i produkcyjnych. 
Tłumaczyli nam towarzysze w innych za_ 

kładach pracy w Pabianicach, że. .obe~n'i~ 
mają ważniejsze sprawy n.a głoW'le, anJzeb 
organizacja gazetki ściennej. Jednak zapt>m· 
meli o jednym.najważniejszym, że przr or-

W p~erwszej fazie szkolenla analfa­
betów zorganizowano w parozumieniu 
z Inspektoratem Szkolnym sześć kur­
sów. Kursy te chwilowo obejmują ana! 
fabetów do lat 45·ciu. W pierwszym 
etapie .nauczania objęły one 260-ciu 
analfabetów. Kursy odbywają się przed 
i po południu w sześciu punktach szko­
leniowych naszego m!asta. 

Na przeszkodzie rozwinięcia pełnej 
akcji nauczania analfabetów stoi w 
znacznej mierze niedostateczne jej 
przygotowanie i niedostMecznie prze­
prowadzona akcja propagandowo­
uświadamiająca na terenie tutejszych 
fabryk. 

Fabryczne organizacje związkowe i 
Rady Zakładowe powinny bardziej in­
tensy'Wnie rozwijać akcję propagando· 
wą w kierunku przyciągnięcia do nau· 
ki analfabetów, którzy przez brak świa 
domości usuwają się od nauczania. 

cji Młodzieżowych przy Związkach' Na pokładzie szkolnego statku marynar· 
Za:wodo.wych było skasowanie; nocnych ki handlowej „Dar Pomorza" stojącego w 
zmian młodzieży w· przemyśle włókien porcie gdyńskim znajdują się uczestnicy 
niczym, wyrównanie podstawowych za obozów „Służby Polsce". Przeszło 150 
robków młodych tkaczy i prządek - z chłopców pod okiem intruktorów polskiego 
zarobkami starszych, a wreszcie orga- zw~ą~ku żeglarskieg? z1poznaje się podczas 
nizacja Młodzieżowego Współzawodnic zaJ?c praktycznych i teoretycznych na okrę 
twa pracy. cie z techniklł pracy na morzu. 

. Z cll1iem.1·go lis!opada br. Młodzie-I S'l'ATEK „ANDROS" _WYDOBYTY 
zowe Wspołzawodn1ctwo pracy zostało 
zakończone i wciągnięte w ogólny ruch 
współzawodnictwa pracy w przemyśle 
włókienniczym. 

Obecnie, przy wyborach Komitetów 
Współzawodnictwa Pracy w· naszych 
fabrykach do komitetów wybierani są 
młodzieżowcy, uczestnicy dotychczaso­
wego l\II:łodzieżowego WspółzawodnłC'" 

Ponowna próba wydobycia zatopioneg'J 
statku pasażerskiego „Adros" w SwinouJ­
ściu została uwieńczona pomyślnynii re.zul­
tatami. Statek przeholowano w górę rzeki 
do ujścia Starej Swiny, gdzie spoczął na 
mieliźnie. W ten sposób nabrz~że w Swino­
ujściu przy :kapitanacie portu zostało udo­
stępnione dla statków. 
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twa Pracy. O I • d • b 
W ostatnim - V·tym etapfe współza 9 0SZ8DIQ ro De 

wodnictwa pracy, który skończył się z 
dniem 1-go listopada br. udział brało 
270-ciu młodzieżowców. (Dz) 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
- Piotrków Trybunalski na nazwisko 
Nowaka Władysława. 213 

Wydawca· Woj Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red, nocna 172-31. 
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TEATRI" 
WYSTĘPY ARTYSTóW RADZIECKICH· 
~owanystwo Pnyja.źni Polsko-Radziec­

kieJ w Lodzi podaje do wiadomości swym 
członkom, że w dniu 22 bm. o godzinie 16 
W Sl!li .CRDK („Lutnia") wyst.ąpi3 artyści 
rad.zi.eoo.y po raz trzeci. Bilety na wyżej 
bynuen1ony występ do nabyc-ia. w dniu 22 

··~t'P'V Rl~t::~łJJłl~· .... f PO:fłf ~t 
m. od godz, 10 w sekretariacie Towarzy_ 

stwa przy ul, Piotrkowskiej 272b. 

Państwowy Teatr Wojska. Polskiesto 
Zryw sieQa po tytu1 ·mistrza 
We „Włókniarzu" zawłedłi: .Kargier, Stanikowski i Kawczyński ~ ul. Jaracza 27 

Dziś o godzinie 1915 popularna. komedia. 
~a J~ Drdy 'J)t. „Igraszki z diabłem" 
w. rezyser::1 Leona Schillera. Zespół tworzą: 
~jewska, 1:yczikowska. Barlx>siewicz, Pucp 
ru.ewska., . SkW8;1'Ska, Borowski. Biernacki, 
~lkows.ki, DeJUll()w;cz, Grabowski, Kło-1 
smski, Kozłowski, Lubelski Lat>iński L<>­
dyński, Maciejewski, Ordo'n stasze'wski I 
Wojciechowski, Wofuiak 'i słuch~ I 
P'YVST. Opraoowa.ruie muzyczne Tomasza 1 

lilesewettera i Władvsława Raqzkowskie- I 
~o. deko~cje i kostiumy proiektn Otto I 
A?Cet'a:· .Tance w układzie Jadwigi Hrynie-

Wczoraj w hali Wimy rozegrany został decydujący mecz o drużynowe mistrzostwo 
Łodzi w boksie pomiędzy zespołami: dotychczasowego leadera mistrzostw „Włókniarza" 
l Zrywu. Mecz zakończył się zwycięstwem Zrywu 10:6. 

Kar~ie~ (Wł.) przegrał ze Stasiakiem (Zr.) Stanikowski (Wł.) uległ Czarneckiemu (Zr.) 
Kaz1m1erczak (Wł.) pokonał Zasadę (Zr.) Kanczyński · (Wł.) uległ Krawczykowi (Zr.) 
Szc:apiń~ki . (Wł.) uległ Kijewskiemu (Zr.) Trzęsowski (Wł.) wypunk;tował TaborkaZr.) 

Kubas1ew1cz (Wł.) uległ Wojnowskiemu (Zr.) Jaskóła (Wł.) zwyciężył Niewadziła (Zr.) 

Na punkty sędziowali: Kubiak, Sikorski i Czernik. W ringu: Sieroszewski Stanisław. 

v:1eck1eJ. Zbliża się godzina 11-ta. Do hali Wimy 
Państwo.wy Teatr Powszechny I dwoma. wej~ci·ami . (pierwszy raz w toczą-

ul. 11-go Listopad.a 21 _ tel. 150-36 c)'.'ch, się m:strz?stw~ch) wle:"'a, si.ę tłum 
Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w' widzow. R1i:g Je~t Jes~cze n~eosw1etlony, 

5 obrazach I. Erenburga pt. „Lew na mro~ zasłama w1~o:vmę, k~ora. z ~ażdą 
placu". - chwilą coraz bardzieJ zapełnia się k1bica­

m~ Włókniarzy i Zrywu. Zgodnie zajmują 
TEATR „SYRENA" Traugutta 1 mieJ'sca b k · b" · · Dziś o godz. 19.30 ,, p ANI PREZESOWA'' . . o o s1e ie 1 naraz1e w przyja-

Teatr „OSA„ Zachodnia 43, tel. 140·09. 
Codziennie o 19.30, w „.:~.:.;lelę o 16 

i 19.30 „Pepina". Ostatnie dni. Zniżki waż­
ne. Wkrótce otwarcie sezol\,.u 1948-9 
„Porwanie Sabinek" z J. WegrzY11em H. 

cielskich pogawędkach komentują oczeku-
jące nas walki. Na wszystkich jednak twa­
rzach widać przedmeczowe zdenerwowa­
nie zaspakajane w różny sposób:. dymem 
puszczonym z rękawa, lub żuciem amery­
kańskiej gumy. 

Gruszecką. 
Teatr „IUEJ.ODRAl\I" ZA BALUSTRADĄ 

ul. Traugutta. 18 (gmach óKZZ) Za balustradą odgradzającą ring od wi-
.Dziś. ~ giodzinie 19.15 „Gody weselne" -1 clowni, którą zbudowano w ciągu jednej 

wadoWIBKO ~udowe w układzie i reżyserii nocy, a więc w tempie prawie amerykań­
L~a .Schillera. Pełne uroku widowi."ko skim, zajmuje miejsca areopag sędziowski, 
cp1era s;ię ,na motyw~ch obryedo~ch, t~s- punktowi: pp. Kubiak Sikorski i Czernik. 
ta.eh mowionych, śmewach i,, tancach 2'lWlą.- T • ' . 
zanych z luciowvm obrzędem sobótki, we- "."~r~e pan~~ przy. trzech .. stolikach S_'.l 
sela i do!iynek. Kom~Ą~·,,.:a muzvC'lma 'Wła dz1siaJ bardzieJ skup10ne mz zazwyczaJ, 
dysława Raczkowsldea() i J{i>z:imie~ Si- widać, ż.e zdają sobie sprawę z odpowie­
k~e~. ta1ice Barbarv Fiiewsikie.i. ko- dzialności, jaka na nich dzisiaj zaciąży. 
stiumy i dekoracje SVinisława Cegielskie- Małe jakieś potknięcie, a awantura goto-
go, wa, bo to idzie już o samo mistrzostwo 

Teatr Kameralny Domu 1;ołnierza i każdego punktu bronić będą do upadłego 
ul. Daszyńskiego 34 nie tylko chłopcy w ringu, ale i... ich sym-

Dziś i codz.iennie o l>"'ld2.linie 19.15 sztuka patycy z widowni. 
T. Rattigana „Kadet Wiinslow". Udział bio 
rą: Stanisław Bielifr..1-i . He'~"'!. B11f"'.l···;„k0, 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan­
da Jak.ubińska. Jaru.isz Jaroń. Halina Ko­
ssobudzka.Andrzej La.pićJri, Adam Mikoła­
jewski i Konstanty Pągowski. ReżyseJ.1la 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
dysława Daszewskie~. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 
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MŁODZI NIE WYTRZYMALI 
NERWOWO 

w 

Wiele spodziewaliśmy się po tej walce 
niestety nie . stała ona na zbyt wysoki~ 
poziomie. Niewątpliwie przyczyną obniża­
jącą jej poziom było to, że obaj· chłopcy 
st!emowani byli zwłaszcza Kargier 
wielką odpowiedzialnością, jakA na nich 
ciążyła. W pierwszym starciu sędzia mu­
siał obydwóch zagrzewać do walki. Póź­
niej rozkręcili się obaj, ale ponieważ obaj 
zwracali głównie uwagę na uniki, walka 
ta nie obfitowała w zbyt wiele celnych 
ciosów. Częściej trafiał Stasiak. Kargier 
zawsze się spóźniał i ustępował Stasiako­
wi w zwarciach. Pomimo napomnienia 
walkę wygrał nieznacznie Stasiak, które­
go zwycięstwo liczni jego sympatycy 
przyjęli burzliwy,mi oklaskami. 

Tak jak Kargier zawiódł wczoraj Sta­
nikowski z Włókniarza. W spotkaniu z 
Czarneckim „Murzynek" tracił głowę i nie 
~otrafił się zdobyć na taką agresywność, 
Jaka go cechowała w spotkaniu z przeciw­
nikiem o mniej głośnym nazwisku. Czar­
necki wytrzymał wczoraj wszystkie trzy 
starcia, w trzeciej jednak rundzie nadział 
się na kontrę Stanikowskiego tak niebez­
piecznie, że ugięły się pod nim kolana 
i gdyby StaQikowski poszedł za ciosem, 
mogłoby być z Czarneckim bardzo źle. 
No, ale tym razem triumfowała jeszcze 
jego rutyna i po tej walce Zryw prowa­
dził już 4:0. 

W wadze piórkowej zwyciężyła znów 
większa rutyna., Walczący bez żadnych 
względów dla młodszych kolegów z rin­
gu Kazimierczak (WłókQiarz) po dwóch 
starciach, w których wyraźnie przeważał 
nad swym przeciwnikiem, zmusił do pod­
dania się Zasadę odnosząc zwycięstwo 
przez techniczne K.O. 

PIERWSZA SENSACJA 

:ADRIA - ,,NO<: w Casablance" 
godz. 16, 18, 20, w n~z. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
godz. 16, 18.30, 21. w nicdz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - ,.Gilda" . 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 

Wreszcie nad ringiem rozbłysły reflek­
tory i z dwóch przeciwnych stron uka­
zują się przeciskający się wśród widzów 
zawodnicy. „Białych niedźwiadków" -
Włókniarzy prowadzi Gancarek, Zrywia­
ków zaś wprowadza w sznury „Szapsio". 
Na przeciwko siebie stają pełne ósemki. 
Włókniarz w swym normalnym składzie, 
Zryw jedynie bez Woźniakiewicza, którego 
zastępuje młody zawodnik z drugiej dru­
żyp.y Zasada. Powitaniu zawodników to­
warzyszą gorące brawa widowni. Wszyst­
kie niemal walki wywołują dreszczyk 
emocji. Osfatni uścisk dłoni wymieniają Przy stanie 4:2 dla Zrywu na ring . we­
dwaj starzy zawzięci rywale: około 100 szli Kawczyński (Włókniarz) i Krawczyk. 
kilo ważący dziś Niewadził i Jaskóła, po Malo kto przypuszczał, aby po tej walce 
czym w ringu zostają muchy Kargier j Zvyw powiększył jeszcze swój dorobek pun 
(Włókniarz) i Stasiak (Zryw). ktowy, tymczasem spotkała nas niespo-

dzianka. Odwrotna pozycja Krawczyka 
sprawiała tak wielką trrudność Kawczyń 
skiemu, że większość jego ciosów nie była 
tak celna jak zazwyczaj: Pierwszą rundę 
z niewielką pr.zewagą wygrał Kawczyń 
ski, w drugief Krawczyk trafiał już czę­
ściej, toteż miała ona przebieg mniej 
więcej . wyrównany, w trzeciej walka była 
chaotyczna, a o zwycięstwie zrywiaka za­
decydowały dosłownie ostatnie trzy celne 
ciosy, jakie udało mu się ulokować tut 
przed gongiem. 

BURZA NA WIDOWNI 
Żwycięstwo Krawczyka ·widownia przy­

jęła na ogół spokojnie, burzę natomiast 
wywołało na widowni zwycięstwo Kijew­
skiego nad Szczapińskim chociaż naszym 
zdaniem było ono bardziej przekonywują­
ce od zwycięstwa Krawczyka. 

'W wadze średniej spotkali się wczoraj 
po raz pierwszy ze sobą Trzęsowski (Włók 
niarz) i Taborek. Taborek walczył wczoraj 
słabiej, niż w ubiegłą niedzielę z Tomic­
kim (Concordia). Trzęsowski od razu ujął 
inicjatywę i nie dał się złapać na niebez­
pieczną kontrę Taborka. Po nieciekawej 
specjalnie walce zwyciężył na punkty 
Trzęsowski. 

NIEWADZIŁ NA DESKACH 
Ostatnie dwie walki nie były pozbawio 

ne emocji. Sympatykom Włókniarza za­
marł na chwilę oddech, gcfy masywny 
jak czołg Kubasiewicz po jednym z cepów 
Wojnowskiego jak kłoda zwalił się na de­
ski,. a w niedługim czasie po tym, jak 
znów na tych samych deskach znalazł się 
do 6-ciu Niewadził po krótkim prawym 
prostym Jaskóły w pierwszym starciu . 
Niewadził jednak w przeciwieństwie do 

Kubasiewicza, którego poddano po drugiej 
rundzie, wytrzymał wszystkie trzy star­
cia i w trzeciej rundzie zacŻął nawet bo­
ksować, ale przewaga Jaskóły uzyskana 
w pierwszych starciach . zapewniła mu 
zwycięstwo punktowe. 

CO MÓWIONO PO MECZU?. 
Po meczu długo komentowano wyniki 

spotkania. Co do poszczególnych walk zda 
nia były b. podzielone. Włókniarze kwe4 

stionowali (założyli nawet protest) zwy­
cięstwo Kijewskiego nad Szczapińskim, 
Rotholc natomiast nie chciał się pogodzić 
ze zwycięstwem Jaskóły. Naszym jednak 
zdaniem wczorajszy dzień minął w hali 
Wimy bez specjalnych „nawalanek", któ­
re tak często zniekształcają najciekaw­
sze nawet spotkania. 

(kr.) 
film niedozw0lo11v dla rilnd?;1e7.v 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 39" 
godz. 11, 12, 13. 16. 17. 18. 19, 20. 21. 

HEL (dla młodzieży)) - .. Ucunnica. 
I-ej A" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

MUZA - „Krążownik Wareg" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

Widzew oddech złapał 'd,rugi 
ale niestety zbyt późno ... 

film d'.>:>;wolo:iw c1h. rn'"'''~;eży 
POLONIA ~ „Pieśń tajgi" . 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - ,.Poiedynek" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film nn:i:wolony rila m}~ -'z.'.37.v 

ROBOTNIK - „Cygańska miłoś~" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwn1onv dla młodzieży 

REKORD - „'MV z Kronsztad.tu" 
g-0dz. 18.30. 20.30. w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Ostatni Mohikanin" 
g-ndz. 18, 20. w P;"''lz. i 6 
film do"T.Wolonv dla mloil°liPŻV 

STYLOWY - „Siostra fokaja" 
J?Odz. 16.30. 18.30. 20.30. ~ niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

El.WIT - .,N:>rzeczona z Turkmenii" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film .dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Dzwopnik z Notre Dame" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

TATRY - ,.P!7vgoda na w:> 1rncjach" 
· g-odz. 17, 19. 21. w niedz. 15 

film dozwolonv dla młodzieży 
WISŁA - „Tchórz" 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młnclzle:ly 

WŁÓKNIARZ - „Wielkie nadzieje" 
~dz. 16. 18..30, 21, w niedz. 13.30 
film niedorn\volonv dła młodzieżY 

WOLNOSC - .. Dzwonnik z Notre DamJ" 
godz. 15. 17.30. 2<'. w niedz. 12.30 
film ntedozwolny dla młodzieży 

ZACHETA - „Iwan Groźny" 
god'Z. 18,30; 20,30, w nledi. 16,~0. 

film do7JWolony od lat 16 

D-"030lOS 

Przy pięknej pogodzie jesiennej Widzew ro 
zegrał wcz~raj przedostatni swój mecz ligo­
wy. Tym razem przeciwnikiem łodzian był 
zespół Wisły krakowskiej. Łodzianie z.remi­
sowali z gośćmi przy wybitnej pomocy sę­
dziego Aleksandrowicza z Warszawy.- Arbi­
ter ten przez C'1łY mecz „pomagał" b. usilnie 
Wiśle. Przewinienia zawodników Widzewa 
czasem nawet odgwizdywał przed ich popeł­
nieniem. Widzew grą swą sprawił p. sęqzie­
mu b. niemiłą niespodziankę. Takich sędziów 

jak p. Aleksandrowicz nie życzymy sobie na 
przyszłość widzieć na naszych boiskach. Ro­
zumiemy, że sędzia też jest człowiekiem i mo 
że popełniać błędy, jednak prowadzić zawo­
dy tendencyjnie nie wolno mu. 
Przejdźmy teraz do omÓ(WJenia wczorajsze­

go spotkania. Widzew zremisował niesłusz­
nie, bowiem wynik 2:1 byłby najlepszym wy 
kładnikiem sił. 

Byli tacy, .którzy po wygranej łodzian z Ru 
chem, przypisywali sukces ten zbiegowi 

Dalsze. niespodzianki ligowe 
LKS remisuje z W artq 2: 2, Ruch i AKS tracq punkty 
W dniu wczorajszym szereg spotkań ligo­

wych przyni0$10 niespodziewane wyniki, spe 
cjalnie korzystne dla drużyn łódzkich. Poza 
wynikiem remisowym Widzewa z Wisłą 
wszystkich miłośników piłki nożnej ucieszy 
zapewne zupełnie niespodziewany remis ŁKS 
w Poznaniu, gdzie łodzianie spotkali się z ze 
szłorocznym mistrzem Polski Wartą. 
Cała opinia łódzka była przygotowana na 

wysoką porażkę łodzian, tymczasem ŁKS wy 
walczył w Pozna,niu wynik remisowy 2:2 da­
jąc tym samym swym zwolennikom iskierkę 

Na nląu1nłni JIHCA 

nadziei, że zdoła jeszcze utrzymać się może 
w lidze. 
Dalszą niespodzianką była dla nas porażka 

Ruchu jaką poniósł w spotkaniu z Polonią by 
tomską 1 :2. Slązacy przechodzą widoczny spa 
dek formy. 

Niktby również nie przypuszczał, że drugi 
zespół śląski AKS przegra aż 0:4 z „Tarno­
vią". Pozostałe wyniki z wyjątkiem wyniku 
remisowego „Cracovii" z warszawską Legią 
0:0 nie przyniosły już takich niespodzianek. 
Garbarnia zwyciężyła Polonię warszawską 
2:1, a ZZK - R,ymera 2:1. 

Grom (Gdynia)- Filmowiec ·73: 61 
W dniu wczorajszym na pływalni YMCA 

odbyły s i ę towarzyskie zawody pływackie 
zespołów Gromu z Gdyni i miejscowego Fil 

lmowca. 
Zainteresowande imprezą· było duże, zwła­

SZC:M ze strony młodzieży szkolnej. Sensacją 
, 'weizn rodzaiu bvł ..inJ>rt'WIV" WYniik UZ.YSka· 

ny na 100 .mtr. stylem dowolnym. Marchlew 
ski (Grom) ;. Jera (Filmowiec) uzyskali je· 
dnakowy czas - 1,06,9. Pidika wodna (8:1). 
dla Filmowca, nie była punktowaną, a szko 
da, bowiem og61ny wynik byłby korzystniej 
szv dla łodzil!O 

sprzyjających okoliczności a nawet „fukso­
wi". Wczoraj Widzew potwierdził, że dobre 
jel(o mecze z Garbarnią, Ruchem a ostatnio 
z Wisłą nie były dziełem przypadku. Cały ze 
spół grał niezwykle ambitnie. Wyróżnić nale 
ży Musiała, który wykazał dobrą formę, na 
drugim miejscu umieszczamy obrońców Sła­
bego i Kopaniewskiego - którzy 'dawali so­
bie radę z renomowanym atakiem Wisły. Po 
moc poprawna. W napadzie dobry był Oku­
piński i Pawlikowski, choć i Cichocki był le­
pszy µiż w meczu z Ruchem. Słabiej niż 'llWY­
kle zagrał Fornalczyk oraz Janas. 
Wisła nic nadzwyczajnego nie pokazała. 

Stosunkowo najlepiej wypadli: Jurowicz w 
bramce, Legutko w pomocy oraz Mamoń w 
ataku. Ten ostatni przypómina zupełnie spo­
sobem gry Balcera: cechuje go szybkość, sil­
ny strzał oraz jak to się mówi „gra z gło­
wą". Formą swą w każdym bądż razie go­
ście nie usprawiedliwili swą czołową lokatę 
w tabeli. 

Już w 2-giej min. Widzew zdobywa pro­
wadzenie ze strzału Fornalczyka. Jurowicz 
żle obliczył robinsonadę i musiał skapitulo­
wać. Po przeciwnej stronie Gracz w 12-tej 
min. przenosi. w 18-tej min. groźny moment 
pod bramką łodzian - niewyzyskany. W 
26-tej min. za rękę Kubika na polu karnym 
Wisły; sędzia dyktuje rzut karny, który Oku 
piński nie mógł za,mienić na bramkę. 

Po zmianie stron w 18-tej min. Widzew 
zdobył ze strzału Cichockiego drugiego goala. 
Na widowni zapanował niebywały entu­
zjazm„ Wisła zrywa się do ataku, jednak bez 
skutecznie. Wszyscy sądzą, że wynik utrzy­
ma się do końca zawodów, ale w 40-tej min. 
piękną bramkę dla Wisły zdobywa Mamoń. 
W dwie minuty potem rzut karny (za rękę 
Słabego), zamienia Gracz na wyrównująty 
punkt, skierowując silny strzał w prawy róg 
siatki Widzewa. Koń~owe minuty nic :lu! cle 
kaweiro nla nrz'Vniosły 

f 
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